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Nr. 322./— Kon iii. Kraków, czwartek 25 listopada J920. Reda? tor nacz8iŁył józef Rąc2kowsku

K raków , 24 listopada, 
‘ •ad po lsk iem  życ iem  po litycznem  zacię
ta w idm o przes ilen ia  gab inetow ego, 
“ arodcw a dem ckracya  w yco fa ła  p. Grab-

!^tago z rzędu, narusza jąc przez to piatfor- 
na k tórej rząd  ten, będący pi’zecież rzą- 

, *n k oa licy jn ym , powstał. Rów nocześn ie 
**j*®ak nie jest w iadom em , czy zam ierza  
^  Preejść do opozycyi. L is t  D ra  G łąbiń- 
?VoO  do prem iera, w  k tórym  doniósł on o 
^ ty z y i sw ego stronn ictw a w  spraw ie w y 
d a n ia  p. G rabskiego, m ów ił o po lityce  
|®3lnej ręk i“  w  stosunku do gabinetu.

ś ^ z y d e n t  m in istrów  oddał rozstrzygn ię- 
W ręce przew odn iczących  k lubów  sej- 

V ^ych . Dziś m usi się sytuacya w yjaśn ić.
leaderzy  stronn ictw  zgodzą  się na 

jj^gram  rządu, pozostanie on na stanow i- 
7 ^  w  przec iw nym  razie przesilen ie wybu- 

z całą siłą.

fttk ie pospieszne i radyka lne za ła tw ien ie  
w y  jest w ręcz koniecznością. C hw ila  
len i jest poważna, a zadania, stające 

ó  stern ikam i naszej naw y państw ow ej 
I^ W szo rzęd n e . T rzeba  przep row adzić  ro 
Łgan ia , w  Rydze, za ła tw ić  kw estye na- 
ą  clx zagrożonych  kresów  (G órny Śląsk, 

na w ew n ątrz  państw a zaś rozw ią - 
kw estyę aprow izacy i.

^ °d o b n ie  doniosłe i  c iężk ie zagadn ien ia  
j. iązać m oże ty lk o  rząd, posiada jący bez 

poparcie i szacunek w  Sejm ie, 
k tóry  zdecydow ałby  się na realizo- 

tw 18 tych g igan tycznych  zadań bez nale-
- /. • / i-*  r * t  y  _» ___

Poiskie Towarzystwo Handlowe zawiadamia Przem ysłowców  
i Kupców polskich, że  wspólnie z W ąg erskc-Poiikiem  Towarzystwem  
Har.dlowcm T. A. ** Budapeszcie  przeprowadza tranzakcye handlowe, 
wchodzące  w  zakres importu i eksportu z Polski do  Wągier i na- 
odwrót.

Interesowani zechcą się zgłosić w biurach Polskiego Towarzystwa  
Handlowego w  Kia^owie. ui. S iawkowsRa 1, lud w  Warszawie, ulica 
Swiątckrzyska 27.

i

Deklaracya prezydenta ministrów o pokoju.
Rzad polski stal i stoi na stanowisku pokoju. —  Polska nie pozwoli na tworzenie 
w Rydze kuźni agitacyjnej. —  ALęrizy Rząaem a Naczeinem Dowództwem panuje 

jeunoniyś ność zapatrywań co do wykonania umowy ryskiej.
W arszawa. (Telef. M.) Incydent ryski, wy w o- • przedstawić obecną fa2ą najważniejszej z tych

lany przez Jofiego, odbił się podwójnem echem \ spraw, to jest sprawą pokoju. Przebieg w yp ad 
ną posiedzeniu w torkowem  sejmu. Przed  po- ; ków  aż do dni ostatnich jest wysokie j Izb ie do- 
rządkiem dziennym zabrał głos prezydent m i- ! statecznie znany, ilząd polski stal j  stoi na sta- 
nistrów W itos  i złożył oświadczenie, przyjęte j uowiska ścisłego wykonania warunków pokoju

itórem  zazna- j Fielim^naryjncao i  rozejmu, N ie  może też byćogólnym aplauzem przez Izbę, w którem 
czyi, że rząd polski słał i stoi niezmiennie na 
stanowiska ścrsiefco wykonania warunków po
koju prei-nrinarnego i rozejmu. Prem ier  nie o-
mieszkal podkreślić, że m iędzy rzędem a naczel- 
nem dowództwem panuje jcJnoenyśluosć w za
patrywaniach na konieczność wykonania umo
w y rozejmowej, zadając tom samem kłam roz
maitym wersy om tendencyjnie szerzonym na  
ten temat przez narodowych demokratów i  u- 
slużnych im pomocników. Dobrze się również 
staio, że prezydent m in istrów Witos z trybuny

być
żadnej wątp liwości co do tego, że między rzą
dem a naczeinem dowództwem panuje jedno* 
indślność zapatrywań na konieczność wykona
n ia  um ow y i  żo oba te czynniki m a ją  dość sta
nowczości i autorytetu do lo jalnego spełnienia 
przy jętych zobowiązań. Natomiast deleąacya 
rządu. sowieckiego od chwili ponownego naw ią
zania rokowań w  Rydze stosowała taktykę, któ
ra usiłowała przoDeg rokowań ogromnie utrud
nić. Bezpodstawne protesty ponawiane przez 
delegacyę sowiecką, każe przypuszczać, że wła- 

sejmowej napiętnował perfidyę delegacyi sowie ! śdw ym  ich celem jest albo.zwłoka, albo wyzy- 
ckiej, która różnymi manewram i stara się o [ skone rokowań pokojowych dla celów Ogita- 
w yw o ływ an ie  atmosfery niepewności. Dyploma- , cyjnych, Z powodu tego rokowania  w  Rydze od- 
cya i opinia publiczna państw zachodnich do- j bywały się w  atmosferze niepewmości, która 
wiedziawszy się z ośw iadczen ia  sejmowego pre- | może bardzo łatwo wpłynąć ujemnie na ich re
zydenta ministrów, że rząd polski w  przeci 
w ieństw ie  do tego, co się dzieje w  Rosyi, prze.

' zultat. Odpierając wszystkie zarzuty co do n ie
wypełn ien ia  warunków  rozejmu, rząd pcisk* 
stwierdza jednocześnie, żo nie mógłby zdobyć

88o w spółdzia łan ia  Izb y  poselsk iej, na-
y się słusznie na zarzu t lekkom yśl- 

; ^ C i .

^ ^ b n i c t w a  p raw icy  m uszą przed dzisiej 
t f t k ^ o n fe r e n e y a m i zrobić rachunek su- 
I c ł j la" ^ u szą  one uśw iadom ić sobie, że od 
^  stanow iska zależy, czy w  k ry tyczn em  
^^^en iu  dzisie jszem  prze jd zie  nasz kra j 
C ^ n i e  gab inetow e. W ie rzym y , że zasta 
(j|e ^ s !ę one nad skutkam i tak iego  p rze
j e  *  i nad pytan iem , czy w olno taką od- 
ł L  ^ z ia ln o ś ć  brać na sw oje sum ienie po- 

G rupy praw icow e n ie stanow ią  
?*°^ci  ani w  Sejm ie, ani w  narodzie. 
£ dzis ie jszy  rząd  m ogą, czy po tra fią  

ł^ . ^ 8tw orzyć rząd  ze sw ego łona? I  czy 
||7 rząd m ia łby  odw agę zabrać się do za- 
t i ^ ^ i a  na rachunek i na odpow iedzia l- 
Pow m ocodawców ', w ym ien ion ych

ednio kap ita lnych  zagadn ień  naszej 
®°i^ będzie, jeś li po w ykonan iu  

, ^ y j nej roboty, po w yw o łan iu  „in ter- 
u*c b u d o w a ć  nie po tra fią?  

L%h2yinanie g abinetu koa licy jn ego  jest 
ra -yonalnem  w yjśc iem  z sytuacyi. 

^ jp ^ d tc y  je g 0 0j  c iężk iej i odpow łedzia l- 
n ê w ym a w ia ją  się. Muszą jednak  

%  Warunlu, potrzebne do działania. 
° Zl â p rzedzierać się przez gąszcze z 
erńi ku lam i u nóg

— o —

j prowadził demobiiizacyę siedmiu roczników, ta 
opinia ma teraz możność przekonania się o ! się na to, aby rokowania pokojowe, do których 
szczerości i chęci pokoju Polski. W  świetle tych j przystąpił ze szezerem dążeniem zakończenia 
faktów zupełnie w yda  się zrozumiałą zapo- j wojny, imały służyć jakimkolwiek ubocznym  
wiedź rządu przyspieszenia tempa dalszym ro- i celom. Rząd i naród polski nie dlaćLzą się wytrą- 
kowań i ustalenia terminu icli zekończenia. ' oić z obranej l in ii w ytrw a łego  dążenia osfcatecz-
Polska pragnie pokoju, cle właśnie dla tc^o nie 
moio pozwolić n,a to, aby komis»dze sowieccy 
urządzali sobie w  Rydze kuźnię arptecyjną l nie 
dbając zupeinio o cel właściwy konforessyt ry
skie j rzucali na r.as esrezerstwa. Przyspiesze
nie tempa rokowań pokojowych i ustalenie ter
minu ich zakończenia wylccżo dowodnie, kto 
szczerzej pragnie zakończenia stanu wojennego 
— W arszaw a  czy Moskwa.

— o o o —
Tekst deklaracyi prezydenta winistirów W ito 

sa o pokoju  w  doniesieniu urzędowej agencyi 
brzmi:

Ogłoszone przed dwoma dniami wiedomości 
o pirzerwianiu rokowań pokojowych przez dele
gacyę sowiecką w Rydze, w-ywołać musiały zro
zumiałe zaniepokojenie. Rząd uznając za sa ój 
obowiązek in formować wysoki Sejm o ważnych 
sprawach politycznych, uważa za wskazane

nego pokoju, a jeżeli  metoda dyplom acyi so
wieckiej ma jedyn ie  taktyczne powody, iż nasza 
dotychczasowa w iara  w  dobrą wolę  i  lojalność 
przeciwnika nie ma doznać żadnego zawodu, to 
dojście do skutku defin itywnego pokoju jest tern 
więcej zapewnione, że po wyjaśn ien iu  sprawy 
obrady w  Rydze podjęto na nowo. Rząd polski 
przeprowadził już demobiiizacyę 7 roczn ików i 
w  ten sposób zmniejszył siłę arm ii sądząc, że 
nie będzie mu ona potrzebna do popnerania 
sprawiedliwych żądań i  warunków, stawianych 
przez dolegacyę polską w  Rydze. Eo pokoju dą
ży  zatem rząd polski konsekwentnie od chwili 
podpisania i  ratyfikowraiua preTmrnaryów po
kojowych, zawartych w  Rydze. W  następstwie 
tego zasadniczego postanowienia rząd polski 
domagał się będzie przyspieszenia rokowań 1 

ustalenia terminu ich zakończenia.

Wniosek P. 3. L. w sprawie przerwania rokowań.
Warszawa. (Telef. M.) Na wtorkowem posie

dzeniu Sejmu posłowie Kiernik  i towarzysze z 
klubu P S L  P iasta  zgłosili do buławy marszał
kowskiej wniosek nagły w sprawie zawieszenia 
przez delegacyę sowiecką, rokowań pokojowych 
w Rydze. W e wniosku tym pos. K iern ik  powo
łując się na wiadomości o zawieszeniu roko
wań pokojowych z powodu rzekomego n iew y
konania k ilku punktów umowy rozejmowej 
przez r.ojska poiskie, zaznacza, że jutUtom.yśf.aa 
riUytlkacya urnowy o preli ia iaaryaeh  pokojo
w ych  era z wym iana dckumeutćw ra ty f ikacy j
nych. a także oświadczenie rządu na sejmowej

komisyi spraw zagranicznych wykazują pon?l
wszelką wątpliwość stanowczą welę całego na
rodu jego rc-prezcntacyi parlamentarnej i rządu 
i  naczelnika państwa lojalnego wykonnr^a za
ciągniętych w Rydze w  umowie o prelimina- 
ryach pokojowych i o rozejmfo zobowiązań do
prowadzeń'a jak  najrychlej do osi?.łącznego i 
stnłogo pokoju. Zarzuty zatem delegacyi sowiec
kiej, mające uzasadnić zawieszenie rokowań, 
ograniczają się do rzekomych lokalnych niepo
rozumień między poazczegól nenii komisyamt 
wojskowem i obu stron co do szczegółów prze
prowadzenia postanowień rozejmowych. W  tym
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stanie rzoczy zawieszenie rokowań pokojowych 
przez delegatyę sowiecką pozbawiona jest wszel
k iej pow a in  ejszej podstawy i  op lczone  chyba 
na niepokojenie opinii publicznej w7 F&lsce i  za
granicą w  niew iadom y cli dla nra celsch. W  ka
żdym  razie utrudnia to przebieg spokojnej pra
cy  pokojowej nad zawarciem traktatu w Rydze. 
W obec tego wnioskodawcy zwraca ją  się do Se j
mu o uchwalenie:

Sejm  wzywa, rząd, aby odniósł się do rządu

sowietów w  Moskwie z protestem przeciwko 
t lk-omu ntzaUńoniu rokowań, pokojowych w  
liy ize  i uczynił wszystko co należy, aby rokowa* 
n a  te nie przewlekały się przez tego rodzaju
niepożądane epizody. Po-s. dr K iernik  nie uza
sadniał nagłości lego wniosku z tej przyczyny, 
że deklaraeya pena prezydenta ministrów', w y 
głoszona przed porządkiem obrad, dostatecznie 
zdefiniowała stanowisko rządu w sprawie ro 
kowali pokojowych.

szczańskiogo de Rosset wystosować miał jul  ̂
p. Chrzanowskiego list zawiadamiający 8°  
tom, że klub wycofu je p. C h r z a n ó w  sk.ego z ^  
binetu. Należy zaznaczyć, że p. C h r z a n ^ ,^  
jest w rządzie obecnym mężem zaufania k* 
mieszczańskiego.

Wzmocnienie delegacyi ryskie.-
W arszawa, (Telef. M.) Prezydent 

j Witos, który uprzednio zwrócił się do k'o 
! sejmowych w sprawie wzmocnienia polsk*el 
; logacyi pokojowej w  Rydze przez wy£lan*e L .  

słów sejmowycli, przedłożył tę sprawę na
mlnistr*'*'

DelegaCvJ
składać się będzie z tych samych p r z e d 3 ^

Wing opóźnionego wycofanie wojsk ponoszą sowiety.
Bezpodstawność bolszewickiego protestu. —  Komisya w Równem nie doszła do

skutku z winy sowietów.
Warszawta (PAT ). Wiadom ości, otrzymane 

w  Warszawie , stwierdzają, całą bezpodstaw
ność protestn bolszewickiego co do niewypeł
nienia warnnków rozejmn przez wojska poi- 
«kic. Szósta a rm ia  polska, zgodnie z umową 
rozpoczęła dnia 18 listopada cofanie się i prze
szła z l in i i  Ostiopol— Chmieln ik— Latyczów  na 
linię Ostropcl— Małe MHińce. Dnia tdO i Jdl li
stopada trwało wycofanie tyłowych zakładów, 
specynłnie w ielk ie j ilości chorych ze szpitali. 
Od dnia 22 b. m. szósta arm ia cofa się w dal
szym ciągu z jednodniową przerwą 2 G-go listo
pada. Cofaiiiie nie mogło jednak nastąpić jedno 
cześnie na całym froncie z powodu braku linij 
kolejowych i późniejszego uruchomienia Staro 
konstantyńskiej kolei. Pom im o kilkakrotnych 
/telegraficznych u igensów wbrew porozumieniu 
w  Mińsku, dowództwo sowieckie nie nadesłało 
delegacyd do Równego dla ustalenia szczegółów

wycofania się. Dowództwo szóstej arm ii m u
siało wobec tego jednostronnie ustalić program 
cofania się i podało już 1 2 -tej arm ii sowieckiej 
radiotelegram do K ijowa, Do czasu wycofania 
południowego skrzydła 6 -tej armii, sowiecka 
siacy a w  Kijowie odebrała dnia 18 listopada 
nowy pr^giam o gadzinie 4-tej. Depeszę z pro
gramem wycofania odebrała slacya kijowska 
po 6-krotnem nadawania  w  całości dnia 20 b. 
m. o godzicie 15-ej, bez winy wojsk polskich co 
do opóźnienia. Wobec tego, ża komisya w Rów-, 
nem nie doszła do skutku, komenda G tej arm ii 
postąpiła zupełnie słusznie, wycofując na 3ze, 

wojska bez bliższego porozumienia z  1 2 -tę i  z 
l f - tą  arm ią sowiecką. N ie  jest je j winą, że w y 
cofanie, zaczęte w  terminie określonym, nie 
mcglo odbywać się z szybkością, o której wspo
m ina  protest sowiecki, gdyż  takowa nie była 
ustalona z winy wojskowych władz sowieckich.

niedziadcowem posiedzeniu Rady 
która projekt ten zaakceptowała.

cieli, którzy już brali udział w  rokowafti*1̂ ,  
pokój preliminarny. W e jdą  więc do niej P°®‘ 
w ie : Kiernik, Barlicki, St. Grabski, " ' a em 
wicz, W ich lińsk i i Czerniewski. Na tero sąjń | 
posiedzeniu Rady ministrów ustalono r e ® Un a - 1 

min dla delegacyi pokojowej. W y ja zd  ma 
stąpić koło soboty.

Owaiya ila amaiyMsMap ministra w HM5*11
W arszawa (P A T )  Minister pełnomocny 

kański p. Gibson bywa przedmiotem ówacyj  ̂
decznych od czasu swojego powrotu z Ainc ) 
gdzie poświęcił swoje wakacye dla opracoA 
sprawy polskiej i  je j  obrony. W  sobotę z ,D1. L . ,  
tyw y  p. Antoniego Zwana, grono osób P ^ ^ e -
wało go śniadaniem w  klubie m y śliw sk im  
cny nył marszałek Trąmpczyński i poseł Maryl'

klub*
ski. Na 'przemówienie francuskie prezesa ej
hr. Potockiego, oddającego hołd bezprzykł11 
pracy m isy i amerykańskiej w Polsce. ,9j
dział minister Gibson, sławiąc Polskę c8.
wspaniałomyślny wysiłek w obronie kultury j
łego świata.

Materyal won M a  i  PolsKL
Gdańsk. jP A T )  Materyał wojenny A^ p 8- 

, Polsce przc-z Gdańsk na podstawie decyzy1, ^  
i dy L ig i  narodów przewieziony został z Gdab 
- do Po lsk i w  45 wagonach. g*

Przed ustąpieniem szefa sztabu generalnego
Domniemanym następcą gen. Szeptycki.

U k ła d  a n g i e l s k o - s o w i e c k i .

W arszawa (teł. M.). Csłałnie wypadki w  Ry
dze wpłynęły silnie na zachwianie stanowiska 
szefa sztaba generalnego, generała Rozwadow
skiego, Jak się dowiaduję, nu poniedziałkowem  
posiedzenia rody ministrów prezydent mini
strów W itos i  wiceprezydent Daszyński zażą
dali kategerycznio ustąpienia szefa sztaba ge
nerała Rozwadowskiego. Dymisya jego będzie 
jednak, jeszcze w ięce j p ize jaw em  niezłomnej

w o l i  rządu w  kierunku ścisłego wypełn ienia 
wszystkich zobowiązań, zaciągniętych przez 
państwo w  traktacie ryskim , a tem samem przy 
spieszenia zawarcia defin itywnego pokoju. P ra  
wdopodobnie zaraz po powrocie Naczeln ika pań 
stwa do W arszaw y dym isya  generała Rozwa
dowskiego stanie się faktem dokonanym. O na
stępcy na razie się nie m ów i; prawdopodobnie 
będzie nim generał Szeptycki.

Londyn ( P A T )  BK. Sunday T im es 
się ze źródła kompetentnego, że Krasin, *  
w najbliższych dniach podpisze imieniem 
akiego rządu sowieckiego projekt *ra^tat&cł* * 
dlowego z Anglią, miał wczoraj konferen^J ̂  
Lloydem Georgem, w ciągu której został m 
jek t wręczony. Jedno z postanowień proje* ^
puszcza przywóz i w yw óz  złota rosyjskie#0* 
w y  traktat zawiera warunek, że Rosya fP* ^  
tuje przed podjęciem handlu zapłatą swoi® ^~-j ~ r -  *----* *   ----------— x------*■ - --
gów. Krasin dodał przy tein, że gwaranry ^  
przedłożona będzie konferencyi pokoj£>'veJ 
uregulowania w drodze m ię d z y n a r o d o w e j '

O zlś rozstrzygnie sig los gabinetu koalicyjnego
Oecyzya prezydenta ministrów. — Decydująca konfereneya. — Przesilenie

gab in e tow e  zastan ie  z ć z a g n a n e ?
W arszawa, (Telef. M.) Ustąpienie ministra

Sojusz litewsko-łotewsid*

skarbu stało się nareszcie faktem. Dziś rano p. 
Grabski pożegnał się z urzędnikami m inister
stwa skarbu i wrócił ju ż  na łono związku ludo
wo-narodowego Jako zw ycza jny poseł. Prezy 
dent ministrów W itos uznał, żc przez ustąpie
nie ministra Grabskiego naruszona zestala plat
forma, na której powstał i istniał gabinet koali- 
cyjny. Zwrócił się tedy do prezydyów stron
nictw reprezentowanych w  gabinecie, aby one 
zadecydowały, czy ustąpienie pana Grabskiego 
należy uważać za incydent podważający riat- 
formę koalicyjną. \y środę o godzinie 4 i pół po 
południu odbędzie się w prezydyum Rady m i
nistrów konfereneya tych ministrów, którzy są 
przedstawicielami stronnictw w  rządzie. Po  tem 
posiedzeniu nastąpi wspólne posiedzenie prezy
dyów klubów w  Sejmie łącznie z mężami zaufa
nia w  rządzie. O ile na posiedzeniu tem nie za
padnie zgoda na program rządu, cały gabinet 
poda się do dymisyi. Są oznaki, które pozwa
la ją  wnosić, że dccyzya klubów nic wypadnie 
w tym kiernnka, aby ciężkie pełnienie państwa 
przez wybuch przesilenia gabinetowego jeszcze 
budzie ] pogorszyć.

Pogłoski o dymisyi ministra wojny 
bezpodstawne.

Warszawa. (P A T )  Prezydyum  Rady wini- 
strów komunikuje: Pogłoski jakie się po jawiły  
w  ostatnich dniach w prasie warszawskiej o za- 
m ierzonem rzekomo ustąpieniu ministra spraw' 
wojskowych Sosnkowskiego są zupełnie bez
podstawna.

Następcy Grcbskiego.
W arszawa, (Telef. M.) Jako następców po m i 

nistrze Grabskim wym ienia ją  w  tutejszych ko
lach politycznych p. Steczko a skiego, albo p. M i
chalskiego. Ty lko  te dwie kandydatury — na
leży podkreślić -  brane są na seryo pod rozwa
gę. Z obowiązku dziennikarskiego notuje po
głoskę, że narodowa demokracya, aczkolwiek 
nie ofieyalnie, wysuwa ze sAej strony posła R a 
dziszewskiego.

Dynrusya ministra handlu i orzemysłu
Warszaw-a. (Telef. M.) Korespondent warszaw

ski „Gońca Krakowskiego" dowiaduje się z po 
ważnego źród.a, że w  najbliższym czas e ocze- 

I kiwać należy dymisyi ministra przemysłu 1 
handlu p. Chrzanowskiego. Prezes kiubu mie-

duje się, że zawarty zestal sojusz lRcW
tswskl. Łotw a  zobowiązała się poprzoć 
L itw ę  w  razie wystąpienia Po laków  P^ 2

Kownu. W  sprawie Suwalszczyzny 
sza desinteressement, o ile jednak łiuia a,jjji* 
kacyjna nie będzie przekroczona Pr.zeZJnt 
gen. Żeligowskiego. Jednccześnie L ’|w 
wieńscy, według in formacyj „Narodu", ^  cet 
sojusz z bolszewikami. Warszawska P °^ rZyji>  ̂
tra la  współdzielcza w  ziemi mińskiej ° * . £ 
ła  wiadomość o powstaniu ludności, 
buchło przeciwko bolszewikom wi UUV IłlU jJlZ/WVJ»Yi\U iruijz.vrriu.0Mi -  ^

i zachodniej części powiatu borysowskie# / 
j setowano tam 10-ciu komisarzy boisz®
| — ____ - i „ --------- -  j  fciaia11* -W  powijecie słuckim powstał rząd

który ogłosi! mobilizacyę. Ludność 
tłumnie do komisyi poborowej.

Mlawiciel Mitiyl w Lite
W iedeń  (B. K.). „Polit lsohe K cp-®9? jjr, 

donosi, że rząd austryacki wyznaczył 
berta. Mensdorffa na przedstawiciela  ̂
w L idze Narodów. Hr. Mensdorff był .
na ambasado! em austryackim w Lo ° s ‘ 
Wiadomości, które nadeszły od g®)ier k0inłe j, 
kretaryatu L ig i  Nsrcdów, podneszą 
ność natychmiastowego przybycia PrZ 
cicla Austry i do Genewy.

—  o r a  —
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Przed zamachem stanu na Węgrzech?
Wiedeń, 23 listopada.

»Son.n- und Mcnfagsze ltung" donosi z Buda- 
 ̂ zlu> że W ęgry  znajdują się w  p. zedc-dniu 

‘T y r o l u .  Republikanie zyskują z ka-zdym 
Jlem silniejsze wpływy. P r z e d  a  stawia się im  

Wojskowy d i  iormacyj, złożonych z samych 
^ y m i s t ó w .  Log ilym iśc i przygotowują za-

( ? elef(vn>n tclaant/ „Gońcu IiruIcoicsltiejfa"!.
mach stanu, m ający na celu natychmizstcwe 
rozwiązanie parlamentu. Nowe wybory jSffiaty- 
by się odbyć nic- na podstawie powszechnego 
prawa glosowania. Pcd naciskiem partyi w o j
skowej musiał minister Teleki zawiesić swoją 
aknyę sanacyi stosunków w  państwie".

8 ra in ia  P i w  n H a  f e i j i j
Aresztowanie studentów gimnazyum orłoAskiego.

i  Has Hugo w  L a z Ł h  —  a nadto:Cieszyn, 23 listopada. 
Wczoraj Czesi rozpoczęli masowe aresztc w-a- 

Jjk^oiaików w Orlowej i w Łazach. Dotychczas 
; ' 'W dzono, że aresztowani zostali:
»,Uczniowie gimnocyum polskiego w Orłowej: 
j^ a r c z n y ,  P jd a ,  Liberda, T lotka w Orlowej

w Łaz-uth: Gcrncgarczyk, górnik i Gnida, Kan 
celista Moehwald, szewc i syn jego  Gustaw, pra
cownik w koksowni.

Nazw iska ^innych aresztowanych dotychczas 
n:nt nieznane. Powód aresztowań nie-wiaaomy.

jWidmo4* polskiego Wilna.
Strasry ono niepomiernie Niemców. —  A Drzecież i oni przyznają, że Wilno

niema Litw.nów.

VI

Kraków, 2 1  listopada.

dziesiątkiem dni dostała-się do. prasy 
^ ‘Skiej j obcej pogłoska, że L itw in i  mają od- 
J*Pić Polsce W ilno  w ra.z z okręgiem, a wzamian 
^  to otrzymają miasto i port Memel rzy i i  Kłaj- 

oraz caiy obwód Kłapejdy aż do Detty, 
L^fcc-in Litwa ma połączyć się z Polską jako 
' “ ‘ Wo federacyjne.

.wiadomość wzbudziła w  Berlin ie nicslycho^ 
^niepokojenie. „Vossischc Zeitung ‘ z dnia 

-^bc ip .a ja  nazywa ową wiadomość awanlutiu- 
*’ lecz nie nicpraw-doj/o-dobną.

dziennik pomieszczai W n oczośn ie  ten sam
jj J^spsjndencyę wysianą z Królewca w  połowie 

Pa ta pt, „L i tw a  i Plusy Wschodnie .
8 Itorespondeucya brzani w  streszczeniu, jak

m im o to jako polityczny realni zrozumieli, że
muszą się obejrzeć za opiekunem. N a  opiekuna 
bardzo trafnie wybrali sobie Anglię. Nagle pod
czas wojny polsko bolszewickiej Polacy 2.a po

średnictwem Żeligowskiego zabrali Litwinom 
ich stolicę, a mianowicie Wilno. Żeligowski bom 
bardów ał Ko a l o , nie troszczył się do tej pory 
o wszelkie protesty L ig i  narodów. Ta ostatnia 
chcąc ratować swój autc iytet nakazała prze
prowadzenie piebiscytu.

Jak ten plebiscyt wypadnie dla Litw inów. Cy
fry  co do podziału na jodowego mieszkańców w' 
Wileńszczyźnie pochodzą jeszcze z czasów ro
syjskich, a mianowicie z 1&97 reku- Te cy fry  —  
jak z bólem przyznaje ,.Voss;sche Zeitung** — 
nie świadczą na korzyść Litw inów. Pokazują one 
bowiem, że miasto Wilno wraz z całem swojem. 
bliższt-m otoczeniem i wszystkiem co leży na po- 
ludniowy-wschó-d i na południe od M i i  na — to 
wszystko znajduje się poza g ra n cą  językow y 
litewską. Od 1897 roku te cytry przesunęły się 
jeszcze bardziej na niekorzyść L itw inów . A le  
należy się spodziewać — tak się pcci.sza .,Vossi~ 
sene Zeitung*, że litewszczyzna zbudzi się na' 
wet w  Wilnie. Wprawdzie z uiic tego mia3 ta ję 
zyk litewski zupełnie znikł. Pomimo to podc-zias 
wojny Litw ini nkrnieccy mogli się porozumie
wać wcale nieźle ze siporą częścią ludzi stars.zej 
generacyi.

Wreszcie ,,Vossische Zeitung" z niesłychaną: 
zaciekłością występuje przeciw Polakom wileń
skim. przeciw szlachcie, przeciw o Dy wa te łom 
ziemskim, twierdząc, że wszystkie te stery nie co 
tną się przed żadnym wysiłkiem. D y l e  tylko pod
czas piebiscytu wywrzeć nacisk na ludność i po
w etow ać glosowaniem tak. aby wypadła na ko
rzyść Polski.

i! I 8:811 ł l i y
Wywiad ,, Gońca Ki akowskiego" z gen, se'<rrlarzem detcęacyi polskiej na konjerencyi pokojowej

p. Gustawem Szu ą.
Kraków , 24 listopada. 

W yb itny  polityk 1 działacz społeczny, p.  Gu
staw Szuja, generalny sekretarz d e legac ji  pol
skiej na kon ferenc ji  pokojowej, przybywszy 
wczoucj do Krakowa z Paryża, udzieli! łaska
w ie  współpracownicy naszej redakcyi (zl.) n ie
słychanie interesującego wyw iadu  w sprawie 
konwencyi gdańskiej. Pan Szura, który nale
żąc do komisyi ekspertów przez długi szerctg 
miesięcy, brat n -der  czynny i żywy udział w 
opracowywaniu tekstu konw encji  polsko gdań
skiej, przedstawił genetycznie p ierwotny tekst 

.   ,   ... . konwencyi, przedłożony nam przez główne mo
tto®* litewska walczyła na tern polu z Po ła ta -  j carstwa L ig i  Narodów, a nieprzyjęty przez rząd

, . i .  , polski. (Pouadiśmy go już w Nrze 293 „Gońca
z dnia 26 października b. r.) % uwzglę

dnieniem poprawek i zmian, które zostały prze
prowadzone w przyjętym przed kilku dniam i 
defin itywnym tekście konwencyi.

Oto cenne wiadomości, uzyskane od naszego

R 'Ł*
l' ’izioż litewska usiłowała przez długie lata 

Jw^dlzic sv. mdomość narodową w s ró i  swoich 
Joj.^* tę świadomość, którą zabijał system po
ję R w an ia  albo rusy filcowania. Lrzędnicy rosyj 

księża pclscy i wielcy -właściciele, Polacy 
sobie ręce,aby zabić język litewski Mło- 

®j£ litewska walczyła na tom pom z Polaka- 
i Ros yanami. Nagle uśmiechnęło °ię tej mło

szczętcic, mogi.a ci-a wybudować państwo j Krak.*' 
., 4 fak te, ponieważ atoli ta młodzież l.il e- a sk a , dnieni 
K j j^ ła  się z synów chłopskich, przeto brako- 
- ? jej takiej zręczności politycznej, jaką po- 

*la szlachta polska. Porobili dużo plę-dó w, po

in fcnnaiora :
,,Dnia 28 go pczdjnemi|pt d. r. sytuacya pnzec 

stawiała się następująco: K iedy Po lska odmó
wiła podpisania pi-erwszego projektu lurnwon- 
cyj z dnia 24 października, Ang lia  oświadczy łaj 
na Radzie ambasadorów, iż zgodzę sic n,a pew
ne poprawki, lecz nie istotne, i że Gdańsk bę
dzie uznany jako wolne miasto w myśl IżU airt. 
traktatu wersalskic-go. W ynika łoby z tego po
ważno niebezpieczeństwo: Gd.sńsk ukonstytuo
wałby się, miałby swoją władzę, sejm, senat, 
lecz Polska nie miałaby ża-unej korzyści, p r zy 
znanej jej art. 104 traktatu, przedev szystkitm 
zaś dostępu do morza. Należałoby zatem ko:i- 
wencyę podpisać. Dele.ga.cya polska uzr.leżnila 
podpisanie to od pew nyclt warunków: chodziila 
przcdewszystkiein o przyznanie

P C L S L E  M A N D A T U  W OJSK. OBRONY  
G D AŃSKA.

Zabiegało się o to różnemi drogami. Dnia 14
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Pirotechnik.
(Baśń  astralna).

Z  cyklu „Księga Ognia".
I j y  c*arny ta rgn jł  sercem Jana, ból okropny 

sr iu g iw ,on e i  dumy.
^  . nął w twarz dzi-eAee sakiewkę w  dank

k. 'Ńdomość i oil-zodi tez  słowa.
Ĵ 'ię Ol

*y w _________ ___ ____
I  ■  'uchami przypadku. Ż:

lcR Roryczą przesiąkła dusza, kr a a,* ilo
z k   . . . im 

ypu-

na miejsce rzucany jak :en liść jesicr- 
Ż an a  go nędza, bo-

v\r
! mŁc’ l się na ludziach. ukazując 

l*etU ^ karykaturze a życie w lustrze w 
t ly ^ ^ s zk a ry  i poczwar.

, & „ ®ło’ w  noce gwiezdne rozkładał wędrow- 
ki^6s p:ac.Łlii; na środku rynku w n ieznarem 

ftl'*ście, mieścinie lub wsi przydrożnej, 
- i-ei, ^ P r ę d c e  rusztowanie, a gdy tłum c.eka- 
l(w''sti\ 9pil R° koleni, puszczał w milczące 
3 c j i  r ’-'S z jad.iwe węże zijię.ct ogniem z zie- 
OUfy Paszcz, jakieś zginatwane ztosliwie

^  vi^Tiatel Pełna czwarzących sie w odstę- 
Su , w ~  ślepi, jadowite, złe, zionące tru- 

6111 82nie mele.
° ny m °D°ch rozbiegał się wśród o- 

ł^r^itę Rcozy do domów, przeklmaigc niesa- 
°  szai'latanc. A on spokojnie pakował 

*  S c Ł - " ‘lzy okięcal w smolre szmaiy. by 
ni® Przemokły i zamknąwszy szczelnie 

a> odchodził z miasta z uśmiechem

drw iny na ustach.
Tak przeszedł spory szmat świata. Był na 

stołecznych ulicach Europy i zgasił radość w y 
twornego tiumu, na rynku byl w Bizancyum 
w święto n its  bejranu i zwarzyl wesołość dzieci 
Proroka  — uczcie byu u szeika w A .ab ii  
Szczęśliwej i sciąl mrozem śmierci iw i r z c  pija
nych biesiadników. Strach szedł w dud za nim, 
blauy strach i groza zaklęte pn/.ez mi.-tWa w 
z f iw y  świa;el. rakiet i dżdżów egoistych.._

Az snljnęło nsii ukojenie. JJow neg j dnia w 
skwarne poradnie sierpnia spotkał na tamie 
pertnwi-j w Neapclu M antę  kw iec ia ikę i wie.lv 
zapomniał o Uoksai-.e Sradka, cz-u-nc-oka iio- 
r<»j,i <li Napoi i ą *s ■ ni jego ż o n » .

I jioph nęly dni cichego szcz^c  a 
Owe Lvs;iólm> w ą „-ew k i po utuaich. rnojnyrli 

kui-zawą i pyłem gościiicacli, hen gdzieś w  
p izy ikożny  ch gospodach, hen gdzieś w 
skrajnem polu pou r amiote U) nieba p r z j f p e -  
mane noce! Hej! Ból scice dław-., oczy w łzntb 
mętnieją... Minęło, minęło..,

1 w sztuce Jana zaszły wtc.lv zmieny. P r z e 
stały plomu na ' unokręgu  zło ; maszkary, 
przestały ^Ir/in-. się ku ludzi > u uśiiil<’i-hv 
ognistych tocz w ar. żłaeo-dniara pieśń puratcch- 
nika. P i z e i  .v vu  widzów pabiy .-ię 1.<'az 
błękiaie jpki:e i.iVn-jen a w g lo c y  iaz-ir -w vch 
pl.nuirpi im ię ke-r-mera. pr/.et’ k ly l i f t n u  
płaszcz nocy łagodne irysy, skłaniały kielichy 
tulipany, rozw ; • i;' r :za iy  się soczystą zielenią 
bc.vytu długowłose panny...

Jan zaczą! prowr-dzic życie osiadłe. W ybudo
wał duży, Lieły dom nad brzegiem rzek , znsa 
dzil wkoło daktyle, cytryny, pomarańcze. We- 
w p z a l u i j ł  nacow n ię ,  zatrudnił ri-ipu lu
dzi. Tu v  wielkich beczkowo s k lepionych pie
cach .topił metale, p ta ż j ł  w tyglach, pi/.cc ideał 
przez iiięteblki.

Mai-ita stała w iern ie u boku męża: rozcierała 
tłuczkiem .adunki na marmurowych tafelkach, 
miesza,a preparaty rogowa łopatką, napełniała 
z kobiecą ostrożnością puste g i lzy  i patrony. 
Ilucza iy  paleń ska, stękały miechy, pieniły się 
szumem retorty.

Na piaskim dachu domu urządził ol>s<erwrato- 
ryum pirotechniczne i ogniopróbnię; tu przepu
szczał sw e twory pi zez surowy osąd probierzy, 
nim wypuścił je w  świat ludziom na po-diziw i  
zachwyt. ;

Bo Jan zapragnął kunszt swój ognisty pod
nieść na wyżyny w ielk iei, świętej sztuki; nia 
chciał być szariajanem jak tylu w-ędrownych 
jego  współbraci, cyrkowym hecarzem strzelają
cym w  niebo rakietami dla uciechy ieno i bła
hej rozrywki. Chciał zakląć myśl swój? w ognio- 
palnc dzie.o, wypowiedzieć w burzy i zgiełku 
ogniotrysków swe czucia, marzenia i sny prze
bogate. Raiziia go niedoskonałość środków, tra 
wił ból i tęsknota za czemś w.elk iem i trwa
łem. i smutek bezbrzeżny kladl mu się lodowa-, 
tym całunem na serce, ilekroć w idzia ł na niebie 
s,\e najpiękniejsze ognie. Bo w ied za ! ,  że mo
ment cudu krótki nito mgnienie błyskawicy, że 
z,a chwil paię zaaśnle świetne zjawisko i spa
dnie mu do stóp żużlem meteoru.

W tedy  z tęsimoty owej w południe życia po
czętej zrodzi! się pomysł w ie lk i i Śmiały,’ który 
im ał zostać kiedyś dziełem jed nem. tworem, 
ne: micrtelny m i trwałym pirotechnika Jana.

Zrodził się w ciszy domowego szczęścia i za
padł głęboko w  duszę na dno. Otoczyła go ta
jemnica św.ętości i jakaś szczególna wstydli- 
wość. Jan nie zw ierzy! się nawet przed żoną.

(Ciąg dalszy nastąpi ).
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b'. m. miało się odbyć w  Genewie przyznanie 
Polsce togo mandatu. Obrona terytorjó-w wojsk. 
xA4 jest ujęta w  artykułach traktatu wersal
skiego. Pa iyska  R> da  ambasadorów wysłała w 
tej sp.awie do L ig i  Narodów oświadczenie, iż  
Polsce należy ów  mandat poruczyć. Tymczasem 
na posiedzeniu dnia l i  b. m. Rada L ig i  Naro
dów  odłożyła dyskusyę nod mandatem do dnia 
16 b. m „  żądając wyjaśnień w tej sprawie od 
dciegacyi polskiej i gdańskiej, oraz przedłoże
n ia  je j konstytucyi wolnego miasta Gdańska 
na piśmie. Uzyskanie tego mandatu nie było 
łatwe, powstał bowiem nowy projekt., aby każ
d y  w ysok i komisarz Gdańska, reprezentujący 
dane państwo, po cię. gał za sobą. niejako do o- 
brony wojskowej Gdańska to państwo, z któ
rego  pochodzi. Szczegółowy plan obrony Gdań
ska w  czasie w o jny  i pokoju m iał być opraco
w an y  przez komisyę wojskową Lig i. Wobec te
go, iż  warunek ten spełniono, Paderewski dnia. 
18 b. ni. podpisał konwencyę.

Podpisanie konwencyi polsko-gdańskiej u- 
wsLa.no w  Paryżu  za konieczność; z konieczno
ści tej zdawał sobie też sprawę rząd polski. Sy- 
tuacya nasza na wschodzie nie jest jeszcze wy
jaśniona; nie można, przewidzieć, jak i onrot 
w ezm ą rokowania w  Rydze, czy m im o wszyst
k ie  nasze dążen ia  pokojowe polityka bolszewi
cka nie doprowadzi nas do konieczności nowej 
wojny. Iionwencya. gdańska zabezpiecza nam 
przewóz amunicyi i broni do Polski. Jej 28 aft. 
opiewa: Polska ma w  każdej chwili prawo im 
portu i eksportu wszelakich towarów, nie za
kazanych („non prohibes**) przez państwo pol
skie. Brzm ien ie togo artykułu przyjęto po po 
rozumieniu  z pewnemi sympatyzującem i z Po l 
ską kołami alianckiemi.

G łówny spór toczył się o
REPP.E2ENTACYP D YPLO M ATYCZN A  

GD AŃSK A
(art. 1), do której przyznano Polsce prawo. ■— 
W  ten sposób utrąciło się żądanie Gdań szczam, 
których kon&tytucya postanawiała, iż  reprezen 
ta.ntem Gdańska na zewnątrz będzie senat gdań 
&ki. Pociągn ie to za sobą konieczność zmiany 
konstytucyi gdańskiej. Dużym mankamentem 
tego artykułu jest fakt, iż reprezen cant. dyplo
matyczny Polski w Gdańsku ma suwerenność 
ograniczoną. Sprawa Gdańska jest punktem, 
nieznanym dotychczas w  b is io ry ! prawa m ię 
dzynarodowego: wolne miasto pod próKektonM 
tom L ig i  Narodów. Nałożono na Polskę obowią 
zek w  tych miejscowościach, które m ają  dla 
wolnego miasta Gdańska ważne znaczenie go
spoda, rcze, przy jmowania do służby w konsula
cie polskim obywateli gdańskich, z listy przed
stawionej przez władze gdańskie.

A rtyku ł 6  mówi, że Po lska nie może zaw
rzeć żadnego układu m iędzynarodowego bez 
poprzedniego p »  o zumienia się (..consultation *) 
z wolnem miastem Gdańskiem. (W  pierwszych 
trzech tekstach konwencyi zamiast słowa. ,,con 
sultafjon? był w yraz  ..consontemcnt“  (zgedaj, 
co, rzecz jasna, było dla Polski o w iele mniej 
korzystnem. Gdańskowi nie wolno zaciągać po
życzek zagranicznych bez zgody rządu po l
skiego.

Najzaciętsza w a lka  toczyła się o art. 8 ,
O TLAGR H A N D LO W Ą .

Delegsicya polska domagała się z początku 
flagi polskiej dla gdańskich okrętów, obawia
jąc się, iż wobec tego, że nie mam y prawa kon
tro li administracyjnej w  Gdańsku, ceła flota 
handlowa niemiecka będzie mogła przemycać 
się pod fiagą gdańską. Uzyskanie f l r g i  polskiej 
nie dało się przeprowadzić. Po lacy  go-Tzili się 
potem na wspólną flagę polsko.gdańską, me 
chcieli jednak tego ani Gdańszczanie, ani An- 
g l ;cy. Gdańskim okrętom handlowym przyzna
no zatem prawo własnej gdańskiej flagi han
dlowej, jednak wyłącznie tym okrętom, które 
są własnością obywateli wolnego miasta Gdań
ska, tudzież towarzystwom, zarejestrowanym 
w wolnem mieście Gdańsku, w  których zainte
resowani są przeważnie obywatelami wolnego 
miasta. Gdańsk zatem nie może udzielić prawa 
f lag i temu, k io  nie jest obywatelem  wolnego 
mi-asfa.

W  obawie, aby różne towarzystwa niemieckie 
nie przeflancowaly się do Gdańska, w y jedna li
śmy pewne zastrzeżenie, m ianow ic ie  prawo 
kontroli nad rej es trać., ą okrętów. Zanim  więc 
Gdańsk udzie i swej f lagi jakiemuś okrętowi, 
musi poddać pod polską kontrolę jaro kapita
ły, udziały, załogę, kapitana i t. d. Rzecz pro
sta, że nawet mimo to zastrzeżenie istnieje mo
żliwość nadużyć, zależy jednak od naszej służ
by wywiadowczej i wpływu na Gdańszczan., by 
się przed ewentualnomi nadużyciami uchronić.

W ażną  jest rzeczą* iż Polska i Gdańsk zobo
w iąza ły  się do

UNIFJKACYI P R A W A  MORSKIEGO  
w  najbliższym już czasie. Wobec tego, że 
Gdańsk ma prawo niemieckie,_a Sejm nasz w y 
pracowując projekt polskiego prawa morskie
go, wzorował się ró.vnież na praw ie niemiec- 
kiem, kwesty a ta nie będzie trudną do prze
prowadzenia. Flota polska została kionwencyą 
równouprawnioną z gdańską.

W ażnym  niezmiernie punktem konwencyi są 
S PR A W Y  CELNE.

Konwecyia uznała, że polskie ustawy i  rozpo
rządzenia celne obowiązują w  Gdańsku. Teny- 
toryum wolnego miasta Gdańska z punktu w i
dzenia crówego tworzy osobną jednostkę admi
nistracyjną, z własny m i urzędnikami, podda
nym i jednakże pod ogólną kontrolę głównych 
władz skarbowych polskich. Delegacya polska 
domagała się urzędników clowych polskich i  
gdańskich; tego nam nie przyznaną, natomiast 
dano nam prawo u Sianowi en ja  polskich kon- 
trulorów nad urzędnikami gdańskimi. Ilość 
tych kentroiorów zależy od nas, co jest m om er 
tem bardzo korzystnym. W ażnym  ró w n ie ż 'za 
sadniczo jest fakt, iż Polska ŁęttZfie pobicr-la  
wszelkie cła, a tylko co trzy miesiące płacić bę
dzie Gdańskowi pewną część tych dochodów i  
to wyłącznie z cia od tych towarów. które bę
dą konsumowane w  Gdańsku, Dochody z in 
nych towarów pobiegać będzie wyłączn ie rząd 
polski, k ió ry  może przyznać Gdańszczanom 
większe nawet dochody nad te, które im się 
będą należały, za cenę jednak pewnych u- 
stępstw i udogodnień w  innym kierunku.

Najgorszym może artykułem konwencyi jest 
artykuł, m ów iący  o

R AD ZIE  PORTOW EJ, 
narzuconej nam przez Anglię. W  skład jej 
wchodzi pięciu Po laków  i  pięciu Gdańszczan, 
którzy w yb iera ją  przewodniczącego. W  razie 
gdyby w  sprawie wybrru  przewodniczącego nie 
byio zgody m iędzy Po lakam i i Gdańszczanami, 
L ig a  Narodów wyznaczy na przewodniczącego 
Szwajcarya n« okres 3 -letni. W  kwestyi tej na
leżałoby dążyć do ugodowego za łatw ienia spra
wy, aby nie dopuszczać interwrencyi obcej; Ra
da portowi :a prowadzi dyrekcyę. adminjstracyę 
i  eksploatocyę perlu, dróg wodnych i kolei, któ 
re specy&lnie obsługują port, n.?dto admiaistra 
cyę dóbr i budynków, odnoszących się do tych
że dróg wodnych i Kolei, zarząd portowy, poli- 
cyę, kapitanat, pilotaż, administracyę najb liż
szych kolei, odnoszących się do portu, oiraz ad- 
ministrccyę W isły  na terenie Gdańska.

Inne koleje na calem teryteryum Gdańska, 
Oprócz tramwajów, pozostają pod dyrekcyą i 
adimndstracyą polską, na jej koszt i dochód.

PODCIĄG DÓBR.
Artyku ł 106 traktatu wersalskiego powiada, 

iż  wszystkie dob.-a Rzeszy niemieckiej (Reichs- 
wehr) lub państw poszczególnych, wchodzą
cych w skład Rzeszy, będą podzielone pom ię
dzy Polskę i Gdańsk. Artykuł 23 konwencyi u- 
czynił wyłom w traktacie: niektóre z tych dóbr

znajdujące się w  porcie, p rzp j lą  na wrą * S 
Rady porto..ej. S in& m y się uzyskać takji. 
bra, jak. wyspa Heim , Stocznia cesarska, M 
r itn  Kolillade (gdzie już jesteśmy 
cielami) i jest nadzieja, że je uzyskamy. P  1 1 

i rasą dnem byłoby dziś załamywać ręce z ^  ' 
pa-czy nad tą kwestyą. Wobec tego bo wiem 
Gdańsk będzie żyd i rozwijał się jedynie 
Polsce, że będzie ulegał jej wpływom, ll ,a 
spouziewać się, że Rada portowa będzie 92 

na rękę naszym interesom. , v(<
Rada portowa zobowiązuje się zanezpie<:*j, 

Polsce wolne używanie ponu i dróg kom11 . 
kacyjnych, wszelki dowóz dc Polski i ^  
z Polski, prawo rozwijania się i .amcliorecy* 
porcie i  na wszystkich drogach komuri- a 
nych. Możemy zajem smiaio patrzeć w PrZ  ̂ . 
iość: jeżeli polska flota handlowa bądź1*6 ^  
rozw'ijala, może ona zabić flotę gdańską, in° ’ 
sprawdzić się obawa, zapowiedziana p n ft  A * 
g lików, iż Polska stanie się grzybem, który zti 
kry'je soną Gdańsk.

POCZTY.
Polska otrzyma w porcie gdańskim ^  

j urząd pocztowy, telegraficzny i t e i e f ^ i 0* 1̂ ’ 
łączący bezpośrednio port z Polską. Inne  
ty  na teteme Gdańska pozostają whisiio^ 
wolnego miasta.

P R A W A  MNIEJSZOŚCI.
Konwencya zabezpiecza mniejszościom P? 

skim w Gdańsku te same prawa, które ^ 
dają  obce mniejszości narodowe na terenie j j  
&ki, iiaćezmoczone traktatem z 28 czerwca 1 ^  
reku. Wobec tego, że dziś juz przebywa w 
sku 300 urzędniczych rodzin polskich, że j* 
ba ta w niedtogim czasie wzrośnie do ia e. 

t 2 0 uO, muszą oni mieć szkoły, musimy na ie 
| nio Gdańska mieć zupełną swobodę pod 

dc-m szkolnym i  wyznaniowym.

j  EM IG RAN C I.
Emigrracya i reemigracya wchodzi P0;̂  a ,  

rząd Rady portowej. Żadne towarzystwo 
igowt a.ni inna organizacya nie może za j<■'';jA^  
się cmigra-eyą z Polski lub do Polski, z” 
dy rządu polskiego.

3 Reasumując wszystkie powyższe ćfr ̂  
leży stwierdzić, iż konwencya polskO'8'da 
jest mjmo wszystkie jej braki podstąp  
przyszłej pracy Polski na terenie Gdm ^  
Nje można powiedzieć, iżby cdpc■władała ^  
duchowi art. 101 Paktatu wersalskiego w/ , 
których szczegółach (poczty, Brda pqJ*-"''v' yj 
t. d.); jo®t cna jego w idkiem  ogrąniczenR1̂ .^

. też Paderewski, podpisując konwencję. , ^
j wnieść zastrzeżenia prawne w  tym s6', 'ie’ »ję 

podpisując konwencyę, Polska nie zrz-ek* 
tych korzyści, które zostały jej przyzna^ 6  ^  

j k tatom wersalskim, a których kBnw 'ency®^
: uwzględniła. W  każdym bądź razie w  sto1’ J 

■do Gdańska Polska rozporządza większy-™ ^  
nansami, dużym materyałem ludzkim i jej 
kononojczną, które to a ‘ uty z a p fo jF  

: zwycięskie wyjście z tych vv®zystkich 
i czeń i broków, jakie nmożyia na nią 

cya polsko-gdańska.

E C H A ,

Grafomani wymierają...
(m m) Zjaw isk iem  staie towarzyszącem da- 

| w nym  konkursom literackim nyła hypoi produk- 
cya utworów, pretendujących do nagrody. Sąd 
konkursowy zasypany był pjja&stu pracami z 
których co prawda większa część rekrutowała 
się ze sfery grafomańskieh wypocin. A le  zawsze 
hj ło to coś —  jeśli nic- z uwagi na jakość — to 
przynajmniej ze w:zglę.du na ilość- 

Dnia 15 bm. upłj nął tennin nadsyłania po
wieści na konkurs ..Kuiycra Warszawskiego*1, 
który wyznaczył dość poważną bądz co bądź su
mę 25-000 jako naga odę. I  o dziwo 1 nadesłano 
tylke 9 powieści. Wskazywałoby to, że ród gra- 
fomański wymiera, nawet jak się zdaje w szyb- 
kiem tempie. Tęp i ich widocznie drożyzna patpie- 
ru i atramentu w połączeniu z febri-s pascaria... 
Pociągnąć pasek na jeden choćby tylko woęcn]k 
marmolady czy sukna to i mniej trudów kosztu
je i lepiej się opłaca niż napisanie trzytomowej 
powieści z prologiem, epilogiem, z dwoma samo
bójstw ami, zdradą małżeńską, trzęsieniem ziemi 
,i sensem moralnym.

Byłby to właściwie wielce pocieszający sku
tek smutnych czasów', gdyby jednocześnie n.e 
dało sję zauważyć, żc wy tychnją także i zródla 
prawdziwej twórczości. Zarówno w najnowszej 
bellctrystyce naszej jnk w literaturze •dramaty
cznej istnieją poważne luk,i::: Teatry skarżą się

■ - ( tub ^ze mc mają czego grać, a dobra po'W]°so i 
prawdę udatna nowela należy do rzadko&c 

Era obecna nie tylko że nie jest ^  n*1'
kicm literatury, ale nie możnaby jej na2*' 
wet pozłacanym...

Kolporterów, kolporter̂ .
rornosici&lkt i roznasiicie11

na nader dobrych warunkach p r z y ł
„Gcnfes Krakowski". . 1

. A  4
Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i •e$0,‘' 
w Administracyi „Gońca KrakoW^ 1 

Dunajewskiego 7 , I. P*
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C zło a io k , który chce zdobyć gwiazdy.
Siadem Juliusza Verne i Jerzego Żu ławskiego. —  Podróż na ks'ężyc. —  
•»Nlob le“. —  Pociski telesKcpiczne. —  Czy dostaniemy się na Marsa i na 

Ludzkość w przededniu zbadania tajemnicy gwiazd.Venus.
Niedawno prasa całego świata omawiała spra- 

doświadczeń Marconiego, który usiłował 
P.rzy pomocy żurków świetlnych porozumiewać 
* ‘ 8 z  Marsem. Usiłowania te jak  w iadom o nie 
**aly żadnych pozytywnych rezultatów. Obecnie
*  Paryżu znalazł się nowy „zdobywca gw iazd", 
^ó ry  uraczy jak Wells, Verne i nasz Jerzy Zu-

o komunikacyi z naszym Satelitę-ksie- 
N ie  zamierza on jednak ograniczyć się 

‘1‘lko do księżyca, ale działalność swą pragnie 
Jr*enieść i na inne planety. Nazw isko jego An- 
Ófctej Mas, jest to skromny urzędnik bankowy, 
który od kilku lat z całą namiętnością oddal się 
®tMyoni nau fizyką, matematyką i astronomią. 
Pracą w  banku zarabia na utrzymanie, a w" 
^ lu y c lr  od niej chwiiarh konstruuje plany zba 

księżyca i innych planet, Założył on na- 
* 'et „towarzystwo b a d an a  i  eksp-loatacyi świr- 
Efw gwiezdnych". N ie liczn i członkowie, którzy 

jego wezwanie zgłosili się, nie prędko docze- 
k|ję. się dywidendy od swych kapitałów. Pary- 
ski korespondent „Journal de Po logne" odbył
* l in e m  Mas wyw iad, w  którym  przyszły zdo- 
%Wca gw iazd następujęce podaje szczegóły:
J p h i ia n o  się ze mnie z początku — m ów i —  
t*^ażano mnie za maniaka, a narwet trochę za 
^ a,ryata. Pocieszam  się tern, że tak dzieje się 
K!Ms7;e, kiedy kłos chce sprowadzić ludzkość z 
partej drogi. Wszak Newton  o  mało co nie zna- 

się w  domu obłąkanych, a Galileusz ze 
* ^ * 0 1  „e  pur si n;uove“  o mało co nie znulaizł

S na siosie. A  jakże przyjęto Karo la  Tellier, 
j  te6 o teoryą sztucznego zamrażania i Ducos‘a 

Hauron, wynalazcę fotografii kolorowej, 
p o u cn a id a  jednego z  o jców lotn ictwa i  tylu 
^hych?

^nwiada j.ę, ża ja  czerpię mc je pomysły z 
JJ^usza Verne, ale to nie jest prawdą. Ja nie 

wysyłać ludzi na księżyc —  tylko in^tru- 
: j er'ty, które mogłyby zanotować, co się dzieje 
■5 óyper atmosferze. N ic  bowiem o tem nie wie- 

Nre m am y pojęcia co się dzieje na odle* 
czterdziestu lub pięćdziesięciu kilometr. 

P to  haszem! głowami, ponieważ balony nie mo* 
o  w znieść wyżej ponad 35.000 do 38.000 me- 
^ów. j j rzy zastosowaniu mego systemu można- 
H  "ysy .ać  instrumenty badawcze na 100,200.500 
t *Qnic u ów i w ięcej nawet, a to przez nadzwy- 

szybkie wyrzucenie ich z naszej atmosfery, 
,Wai?ce je w ten sposób z pod działania przy- 

:t.ci^gania ziemskiego. P . Andrzej Mas skon-
5ttą

•w
czy

^  _owal właściwie dwa systemy. P ie rw szy  z  
S*1 Przedstaw ia się następująco:

o ioo metrach średnicy, puszczone 
Łiiih- ®rzy P°n iocy specja lnych motorów 
8vnńin» utrzymałoby „m obile"  i porwałoby ie w 
ą j rucn obrotowy (odpowiednio skonstruowa- 
W aParat ryg l i  umożliw i rozluźnienie,. wre 
(ji/azan^in momencie). W  ten sposób to „mo- 
a6° ■* yruszyloby w przes.rzenie międzygwiezd- 
t»aj 2 Piorunującą szybkością, jakie j nie dorów- 
I. y y szybkość żadnego ze znanych materya- 
ło^^sp lodu jących . To kolo oczywiście musia-

byj^Wypadkiem. A le  zbudowanie takiego koła

Dy
iśn ^0stadać specyalną także konstirukcyę, a 

k^y^yment mógłby się dokonywać tylko w la* 
byió 111 ei scu świata, gdzie nie grozi oby to ża.d- 
h. 111 Wypadkiem. A le  zbu dow ar '"  łol,!o,v'' t ' ' ło 

niesłychanie kosztowna, 
system polegać ma■ner:- - na zastosowaniu 

ty l̂<!t“yalów' wybuchowych. A rm aty  byłyby w 
b y j^ y p a d k u  zbyteczne, ponieważ pocisku nie

Środa

24
L :stopad

trzelja wyrzucać z lu fy  armatniej. Cho- 
aJ o konstruowanie pocisków teleskopi-ych.

^otjy‘ tern należy sobie wyobrazić pocisk uwię- 
^  po-włoce stalowej, naładowany pro- 

Y . sHnie uuhnphn\ll'vm Wc.71̂ filłlf r\ ir\ ninło

> >  PC 
? k  Machem.

S t « ciej 1 tak

wybuchowym. W szystko to ujęte 
powłokę równie napełnioną tym  sa- 

^ Prochom Ta  druga powłoka zamknięta
dałej aż do dwunastu na podo-

tub teleskopu. W  danypa mutnencie 
M^ier e e^sPloz.ya powłoki zewuiętrznej, która 
k kotJ1 w sobie wszystkie inne, co pozwala po- 

v r wewnątrz pozostającym osiągnąć szyb- 
/Wę n“ jinniej 300 m etrów  na sekundę. W  
^ j^ . ^ s p l o z y i  następnych powłok (tz. gilz na- 
t 5z)'bkość coraz się zwiększa. I w ten

P. Mas i jego przyjaciel, współpracownik 
Drouet zamierzają ' w  razie sukcesu pierwszych 
eksperymentów rozw ijać  dalej swój system po
dróży międzyplanetarnych. A  kiedy osiągnie się 
pottiizebną sumę wiadomości, to wówczas można 
będzie przedsięwziąć próby wysiania ludzi — 
nie ua księżyc, gdzie niema atmosfery, ale na 
Marsa lub Wenus, na których to planetach ży
cie jest możliwe.

Rozmowę swoją z współpracownikiem „Joui*- 
nal de Po logne" zakończył astronom marzyciel 
zapewnieniem, że ludzkość znajduje się w  prze
dedniu realizacyj starego swego marzenia: do
w ie  się nareszcie, co aię uz*eje wśród gw iazd  i

im  m).

Ch*jvi!a b i e ż ą c ą .
K s i e n d a r ^ k :

Św. Jana od Krzyża 

Wschód słońca: 8 06.
Zachód słońca: 3 47,
Długość dnia: 716.

TEATR  lid. JU LIU SZA  SLOWACKH1GO
Środa: ..Taniec czrnowników".
Czwartek: ..Zazdrość",

TEATR  ..BAGATELA*
Środa: ..KIandvusz“.
Czwartek: „Strażnik cnot,
Pintsk; „Moralność pani Dulskiej".

TEATR  PGWSkńLCfiŃT 
froda: „tłał w operze".
Czwartek: „Krzyżacy",
Piątek; „Bat w operze".

OPERETKA w  n o w o ś c i a c h
Środa: fPremiera) „Prymas cyganów".
Czwartek: Jkrj mas cyganów".
Piąiek: „Prymas cyganów".
Sobota: ..Prymas cyganów". ę,
W?KŁADY V.’ DOMU ARTYSTÓW (Plac **  D«eha) 

w earzadzie krab(,wbkteqo Zwiqzl'n Metalów
Środa. J. Flach: ..śladem wielkich tragedyi", tz. II.;

Fedra i Hipoiit 
Piątek L. Skoczyła! „Ze świata umarłych" (poga

danka o mcdyumiźmie) cz. 111.
KCLŁEGlUin WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. L in .A \  -ff L. 3fW. 
środa, dr Vy\ Fatlek: „Orlę" Edmunda Rostanda 

(II. Omówicn e dramatul.
Sobota, prof. dr Józef Rcis: „Ryszaru Wagnei 1

jego refoł-ma opery" (z ilustr. muzyczn.j. 
GDUKYTY W MD KB CM PRZEMY SŁOWEM M Sta 

BAtiANlECK/EGO.
Środa Inż P.uo-eniusz Tor: ..O witrf.żacb".
Sobota. Prof. U. J Józef Rostafiński: „O polskiem 

drew. budownictwie‘.

Bohaterstwa czeskich „leclonarzy
Dzienniki praski? aoroszą. że w  miejscowości 

Dobern kolo Czeskiej L ip y  przyszło do bójki na 
jarmarku międtzy legionarzami a ludnością 
miejscową. Legionarze wezwali pomocy i w y 
stąpili ; bagnciami przeciwko ludności, przy- 
czem k ilka  osób zostało ciężko zranionych. Le  
Rionarze wzię li  jako zakładników do Reicus- 
stadt ureędników za ią zk u  rolniczego naczelni
ka gm iny  i  radę miejską.

E M f f l i  WJWDŻ3 M l  i  M a .

r ?°^isk ostatni wyrzucony b yskawicznic 
J stniosfery dostać się może w  te regio- 

krćluje absolutna próżnia

Berlin. (East Express) N a  posiedzeniu parla
mentu niemieckiego w  dniu 2 2  bm. poseł socya- 
l istyczny M il ler  wniósł in terpe lac ję  w sprawie 
w yw ozu  i  ukrywania zagranicą kapitałów n ie
mieckich T’oirtiera1a>' te interpelację M il ler  o- 
świadczył, że wszystkie klasy ludności z wyjąj- 
kiem kapitalistów spełniają swój obowiązek po
datkowy wobec Daństwa. M iller wym ienił ceły 
szereg nazwisk osób ukrywających swoje k ap i
tały zagranicą, m iędzy innemi szereg członków 
rodziny Hohenzollernów. Odpowiadając M ilk ro -  
wd minister skarbu oświadczył, że podobne w y 
padki już m iały miejsce, obecnie w ładze odpo
wiednie otrzymały instrukcją, aby przy użyciu 
V e ; f 'k ic h  środków y >zawuiizianycn przez piawo, 
aż do sekw cstiu włącznie zapoluedz wywożeni i  
Uanjta ów. \\ o lvon ie  oskarżonych iiohenz >1 

l t j l iow  wystąpił ludowiec K:.!i. Wystąpienie ie 
go \wwola lo  burze w parlamencie. I ’ cseł Loe- 
wenburg rzucił si^ na mówcę z pięść'; ’ nt.i. Prze- 

te regio- v,odniczęcy przez długą chwilę nio mógł przy- 
absolutne j wrócić porządku.

Reakcya prreclw  bo!szevv?zmowt 
wśród amerykańskich socy- iis ów*

(m-m) Amerykańskie pisma piszą obszernie 
o walce, jaką  wypowiedzia ł przywódca socya- 
listow Gompers komunizmowi. Gompers oświad
czył, że komuniści uratowali ustrój k?.pitalisty- 
czny. rozbijając jedność frontu socyaiistyczne- 
go. L  rosyjskim i tarorystanii. sto .iję.cyoii bru
talne carskie metody n te należy wchodzić w ża
dne koilipromisy. Zw iązk i zawodowe całego 
ś.\ia*& •jov.,i rn v  się zespo li4 jak najściślej, aby 
raz wre--- ie skończyć z ro./isKnn boiSzewiz- 
meni i jego zachodnio-europejskiemi odgałęzie
niami. Jeżeli nie da się inaczej — tęj trzeba bę
dzie wykluczyć komunistów ze zw iązków zwwo- 
aow ych.

Etłi Elirj iioimj u Miwii.
Głośna swojego czasu a fera poborowa w  P io t r 

kow ie znalazła swój epilog przed tutejszym są
dem  okręgowym. Na ławie oskarżonych zasiadł 
dir R»s.an, by ły  iekarz powiatowy, członek ko- 
m isy i poDorowej. Bęczkoweki, W o łf .  Horn, zna-' 
ny tutejszy dostawca wojskowy i inni jako po
średnicy przy uwalnianiu  popisowych od służby.; 
wojskowej. Rozprawa trwała 5 dni. Przewodni-: 
czył sędzia Marcoin, oskarżał prokurator Rud-j 
nicki. Podczas wywodów sądowych zostały u-' 
jawnione sensacyjne szczegóły działalności pod-' 
sądnych na szkodę polskiej siły zbrojnej. Łka- 
zarm ara uosłana na 3 laiA więzienia, z pozha-t 
wieniem praw stanu Bęczkowskiego na G miesię
cy, I l o m a  ua 4 miesiące, inn i o trzym ali niższe 
kary.

WYM IANA ŚWIADECTW TYMCZASGWYCH N A  
OBLIGACYE. Ministerstwo skarbu komunikuje: GA 
dnia 25 listopada ” , będą zamieniały inatytucye 
finansowe i urzędy państwowe w Krakowie świa
dectwa tymczasowe na obhgacye na prowir.cyi zaś 
ta ramiona odbywać się będzie od 1 grudnia 1920 r. 
Będą przytem wypłacane procenty za pierwszy 
kupon. ;■

FASOLĘ ZAGRANICZNĄ otrzymają konsumen
ci po 25 dkg na osobę od czwartku 25 bm. w cenie 
po °.0 marek za 1 kg. ia  odłączeniem 103 odcinka 
legitymacyi zbiorowej. W  najbliższych tygodniach 
stan aprowizacyj poprawi się znacznie. Minister
stwo Aprowizacja przejęło bezpośrednio uprowizatfyę 
miasta Krakowa i zadysponowało już większe tran
sporty zboże rumuńskiego. Do odbioru tego zboża 
.wyjechali aztś ? delegaci Krekowa. mianowicie re
prezentant Magistratu oraz krakowskiej Rady ro
botniczej,

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Premiera „Or
lątku" odbędzie się w przyszłym tygodniu. Eni po- 
zos*aJd przed wejściom na repertuar dzieła Rosiaa 
da wypełnią we czwartek „Zazdrość" w piętek 
„Dziady" na które znaczna liczbę mic.ise zabrały, 
szkoły Krakowskie. „Noc listopadowa" grana będzie 
weaie zapowiedzi w sobotę 27 bm. i w poniedziałek 
29 pm„ po :zem nie ukaże sic już w repertuarze te
go roku W niedziele popołudniu ..Wielki człowiek 
do małych interesów", zaś wieczorem jeszcze raz 
„Tragcdya Eumencsa". na której ostatnie przedsta
wienie brakło biletów.

W  poniedziałek dniu 6 grudnia br. w Miejsk. 
Teatrze im. J, Słowackiego wystani na zaproszenie 
„Krak. Biura Koncertowego E. Bujański" Conrad: 
Ansorge jeden z najsławniejszych pianistów dony, 
współczesnej. Po rez pierwszy Dędzie miał Kraków: 
sposopność usłyszenia ti go fenomenalnego pianisty, 
który obok d‘Alberta, Lampnda i Bachhausu jest 
nejświetniejszym wykonawca Beeihovcna. BiJety są 
już do nabycia w kasie dziennej teatru.

Z TEATRU „BAGATELA". ..Klaudyusz" komedyal 
amerykańsku w częściowo zmienionej obsadzie po
jawi się dzisiaj wieczorem. W  roli głównej wystą
pi p, Nowacki, w* roli zaś Wheeiera p. Stanisław 
Polenski. Jutro powtórzony będzie „Strażnik cnoty" 
doskonała komed\c Sacliy Guitry.

Z TEa TRU „NOWOŚĆ*". „Prymas cyganów" me
lodyjna orere>ka E. Kaimana ukaże się jako pre
miera w teatrze Nowości po raz pierwszy dziś we 
środę 24 bm. .Prymas cyganów" powtórzony zosta
nie w bieżącym tygodniu jeszcze we czwartek, pią
tek i sobotę.

(* ) MARY A  PA TANI, Senzacyą zeszłorocznego 
sezonu końce: towego w Rzymie i Mcdyolanie była 
mała Marya Catani. fenomenalna skrzypaczka % 
Florencyi. Krytyka włoska poświeciła długie szpal
ty omówieniu tego wyjątkowego zjawiska, między 
ińncmi np. pisała: „ni° w adomo co w ięcd podziwiać 
czy technikę pnącą się na "zczyty wirtuozostwa. czy 
też dojrzałość interpretacyi; —  niepojętą jest rzeczą, 
kiedy to ..cudowne dziecko" owładnąć mogło wszyst
kiemu taińikami gry skrzypcowej!". Rozgłos młodo
cianej skrzypaczki we Włoszech sprawił, że wszyst
kie ageneye. koncertowe zagraniczue ubiegają się, 
aby ją dia swej imprezy pozyskać. Catani koncertu
je obecnie w Wiedniu —  z końcem bieżącego mie
siąca ptzybywa do Polski na koncerta tv Warszawie, 
Łodzi, Lwowie i Krakowie, poczem wyjeżdża io 
Berlina na szereg koncertów symfonicznych. Jedy
ny koncert Catani w Krakowie odbędzie sic w nie
dzielę 5 grudnia br. w Sokok w imprezie „Krakow
skiego Biura koi .certowego lii. Bujański".

(* ) TRIO. EISENBERGER —  RCTHSCEILD — 
w -Al t e r  wystąpi w Krakowie z iedyn--m koncer
tem w niedzielę 12 bm. Trio złożone z tn!f \\Vb:tnvch 
artystów, zdobyło sobie od kilku miesięcy zasłużo
ny rozgłos czego dowodem jest fakt. że pozyskane 
zostało w bieżącym sezonie na tournee koncertowe 
po I-lolandyi. I-rancyi i państwach, skandynawskich, 
Zaimc-rsowtinia tvm koncertem u nas jest olbrzymie 
czego dowodem jest bardzo szybka sprzedaż biletów.



au\ % „BONITC KRAKOW SKI" Knmtr 3"&

Z TOYL LEKARSKIEGO We czwartek dria 25 
bni. o godz. i  wieczór odbędzie się w sali T wa Le
karskiego (Ra/iżfwillow ska 4) zebrania iov.arzysko- 
nankowe. na którcm prol. U. J. dr Sleczyński wy
głosi odczyt 11. .,0 podstawach etyki". Goście są mi
le widziani.

(* ) GCTATNI WIECZÓR EKSPERYMENTALNY 
ADAKA U2LEEAKA. odbedzie s:ę w niedzielę 23-ro 
bm. w sali ..Sokoła". Bileiy są do nabycia w księ
garni p. Kberta..

CO SŁYCilAC NA SPISZU I ORAWIE? Poa tym 
tyiuiem wyg:osi znana działaczka z Orawy d. Jó
zefa Machaj ów m, ouezjt we czwartek, dnia -5 bm. 
o godz. t! wieczór w sali Kopernika Ln:w. Jag. 
Wstęp i Wk. na' ctie oświatowe Spiszą i Orawy.

CLCZYT. Dziś we środę o godz. 7 wieczór wygłosi 
p. inż. Tor w' sad miejskiego Muzeum przemysłowe
go przy uh Smoi m-.k 3 odczyt o witrażach.

WALNE ŻUKOWU* ŁSNIS CZŁONKU W  TO W. 
EliiL. SA. PU. U, J. odbedzie się dnia 29 bm. o godz. 
6 popoł. w sali Biblioteki przy ul. św. Anny  12.

(ab) Z SALI SĄDŁWŁJ. W krakowskim sądzie o- 
kręgowym karnym oubyla się wczoraj pod przewo
dnictwem s s. o. Trzaskowskiego (osk. prok. Schwarz 
bronił dr lis buda 1 rozpiawa przeciwko Wincentemu 
Piegzie lat 30 kióry dnia 5 czerwca 193/8 r. w Ol
szynach. będąc już dwukrotnie za kradzież karany, 
wlamal sie do mieszkania Karole Mądrali i skraJt 
garderobę wartości 33.000 maren. Wszystkie te rze
czy z wyjątkiem jednej koszuli odnalazła policya 
u Julii Domagaiowej i Rozalii Wątrobowej yv Ol
szynach. które zgodnie zeznały, źe przyniósł je do 
nich Piegza. Po dokonaniu kradzieży obwiniony 
zbiegł i przez dłuższy czas ukrywał sie. Po- przepro
wadzonej rozprawie iTry‘ bfjaal na podstawie werdyk
tu sędziów przysięgyeh skazał P.egtę na 0 miesięcy 
ciężkitgo więzienia.

(ab) O DE2ERG2 E. W  krakowsKim sąazie wojsko
wym ouoy i sie wczoraj szereg rozpraw w których 
Chaskiel Lubelski skazany został na 0 mies;ęcy. 
Abraham Seiumann na S miesięcy. Benjamin Fried
man na 1 rok. a Ctiaim W iid na 8 miesiecy ciężkie
go więzienia. Wszyscy byli oskarżeni o występek Je- 
zertyi. Nadto odbyły Sie rozprawy w których szer. 
Samborowskiego Wawrz. oskarżonego o dezercyę i 
wymuszenie skazano na iU miesięcy ciężkiego wię
zienia, a szer. Salomona Katza i Audrzsja W etjn  
oskarżonych o ueezrcyę skazano pierwszego na 7 
miesięcy, a drugiego na dwa . miesiące wiezienia.

/abj CZ2ŻBY ROZWIĄZANA ZAWADKA PEAO- 
NÓWEK. Przad kilku dniami jeden z obywateli kra- 
kowskicu chciał iecliać pospiesznym pociągiem do 
Lwowa. Przy kaśle koiejowct oświadczono mu, aby 
się zwrócił w tej sprawie po pczwoienic na jazdę do

13 5/8. W e  Wtccl-awiu kurs marki polskiej . 
nosił 13 i pół, w  Berlin ie 15 3/8, noty 

Praga (P A T ) .  Kursa końcowe dewiz: Bej* 
119*25, W arszawa 19, marka niemieckai H *  ' 
marka polska 18.

W le d c j  (P A L ) .  Giełda wiedeńska z dni® 23
b. iii.: Renta m.3 jo .va  98, ausUyacka rontu 
ronowa (J8‘50, renta lu towa 98, węgierska rc

Ruch giełdowy.
Kraków, 24 listopada.

(4) Usposobienie na giełdzie krakowskiej w  
dalszym ciągu uym słabe. Za interesów ame pa
pierami było minimalne, to też prawie wszyst
kie papiery spadły, z w yjątk iem  „Tepe/ge", kió-
iy c h  kurs \v ciągu jednego dnia podskoczył o   ,     . ............................—
800 punktów i dziś wynosi 7.100. Znacznej zni- i koronowa 118*50, losy tureckie 2010, pryoryt®' 
żce natomiast uległy akcye „Au tom oior" ,  za kolei południowej 1285, Anglobank 1089, B®®*' 
które płacono zaledwie 1600. Na onegdajszym , verein 1180, Bodenkredit 2585, Bank depcz5,l 
poziomie utrzymały się ,,Krakus", „Pc lska  Ńa- ’ wy 970, Laendcrhsnk 1900, Merku-iy 1054, T-n 
f ta "  oraz „ lm p ex “ ; Poszukiwano silnio akcye bank 951*50, Bank obrotowy 810, Żivricstens4 
„Trzeb in ia " , fabryki maszyn i  od lew am i; żą- . Banka 2350, kolpj północna 17300, kolej ^  ’
dano za nie wysoką cenę. • — Czem iowce 3300, koleje austryackie 4530, »  '

W alu ty  i dew izy wysokie. Tutejsze sfery fi- * lej południowa 1725, A lp iny 5000, Bm? 
na.nsowe były pod wrażeniem wysokiego kursu II u et ten 13000, Krupp 1620, Poldihuette 
walut zagranicznych na gie łdzie wa. szzrwskiej, j P iugcreisen 12930, Rima. 3300, Skoda 3 C9 9 , 21®̂  
wskutek czego zaniechano wszelkich obrotów, l leniewski 2560, Apollo 8075, Fanto 24050, Ca(I£ 
W  Krakow ie wobec tego nie notowano żadnych j cyjsftie Karpaty 17030, Galicya  2C630, Sched0 ' 
walut i  dewiz.

Akcye  bankowe w zaniedbaniu.
Z papierów lokacyjnych pewne zainteresowa 

nie wzbudziły 4 i pół proc. listy zastawne Ban
ku kraj., za które płacono 97.
CEDU ŁA  K U R SO W A G IEŁDY KRAKOW SKIEJ

ca 19690, Siersza — .
Zurych (P A T ) .  Początkowe kutsa dewiz: 

lin 10, N ow y Jork 634, Aledyolan 2475, Fr  . 
S‘25, Zagrzeb 4‘60, Budapeszt 1‘45, Buka//' 
9‘35, W arszawo  1*05, W iedeń  2, austriacka , 
rana stemplowana 1*40.

wski ofiar. 2330, ząa. 4100, transakc. 4u00. 
touiotor" fabryka samochodów ofiar-. 16 0 , żąd. 
1700, transakc. 170C —1600. „G órka" fabryka ce
mentu ofiar. 3000, żąd. 3200. Gaiic. akc. Zakła
dy górn. Siersza ofiar. 2700, żąd. 2030, transakc. 
2750. „Tep-tge" Tow. dla przedsięb. górniczych 
ofiar. 6303, żąd. ” 200, transakc. 7000— 7100. Po l
ska Nafta  ofiar. 1900, żąd. 20u0, transakc. 1950 
— 19S0. E lektrownia w Sierszy ofiar. 1700, ząd. 
1P00, transakc. 1800— 1S25. „O ikos"  T. A . ofiar. 
2750, żąd. 2900. „Pczet"  Po  w 3 zochne zakłady

kasyerkę o radę. wMclv ta. ku zdziwieniu podróżne
go oświudc.zyla. że pozostaje tu tyłka jedno wyjście, 
mianowicie, należy kupić bilet tzw. karny jazdy z 
Podgórza cło Krakowa za £0 marek za którym bę
dzie mógł wyiść na Demn do urzędnika ruchu. Po
nieważ nie bvio innego wyjścia podrć. ny kupił ui- 
)£* ur, łU77 kartka nr. 7 i w ten sposób dostał się 
wreszcie do urzędnika. Ale niestety poc.ąg pospiesz
ny tymczasem odszedł.

budowl. ofiar. 1200, żąd. 1300. Fabryka przetwo 
urzędnika ruchu. W drzwiach jednak na peron, por- i r6w tlu3zcz. w  Trzebini ofiar. 2500, żąd. 2630,
tyer oświadczył mu. ze bez biletu jazdy me wolno ( , ___ .> 7 , .  , t ‘ u
wchodzić na peron. Mimo usilnych przedstawień, że t ranw kc . 2o00 2o<o. „K iak u s  Zje-in. fabry^ki
idzie tylko po pozwolenie na podróż pospiesznym • J>rzetw. wyskokokwych cfiar. 1S50, żąd, 2050,
pociągiem, portjer nie ciiciał w żaden sposób ustą- 1 transakc. 1910.
pić. Podróżny powrócił do kasy kolejowej j_ prosił j Warszawa (P A T ). G iełda. W alu ty ; D olary

Stanów Zjoiin. gotówka. 450, 490, czeki 450, 490. 
Dolary kanadyjskie gotówka 390, 410, czeki 399, 
410. Franki francuskie gotówka 29‘25, 30‘50, 
ozeki 29'25, 50*50. Franki belgijskie gotówka 
31*25, 32*25, czeki 31*25, 32*25. Franki szwajcar
skie gotówka 72, 78*30, czeki 72. 78*30. Funty 
szterlingi gotówka 1609, 1730, czeki 1630, 1730. 

(ab) W SPRAWIE LJKWIDACYI URZĘDU W AL- j Mark i niemieckie gotówka 630, 720, czeki 630, 
Z LiCliW Ą. Jak się ci o w iadu i cm \ władzs cen- . *720 KoT^ny fitistrvo.ckiG cot6 wka 90 94 c z<e'k i

tralne żadnego rozporządzenia w sprawie likwidacyi i y  « uslr>ąęKle f T 1®. ‘
urzędu walki z lichwą nie wydały, dlatego też wia- ; ^ł^Ko/iOny czeskie gotowka^ 5oo, o /o, czeki 
domości o zniesieniu tycltże urzędów są bezpod- j 535, 5*75. Korony szwedzkie gotówka 91, 16, cze- 
stawne. . k i 91, 96. Korony duńskie gotówka 65, 69, czeki

(abj TAJEMNICZY CUKIER, Organa krakowskie- i gij Korony norweskie gotówka 65, 69. czeki
£jo urzędu waiki z lichwą zakwestynowaly dwie pacz »
ki cukru kostkowego po 50 kg., owinięto w worki, ®*̂ > 8 °lóvvka 5 75, i 25 czeki 6  <o, < 2o.
w  chwili, tmy wywożono ie z konsumu żydowskiego 1 Lu*y gotówka 18, 19, czeki 18, 19. Marki fińskie 
noŁotniczego ..Poaie Svoń* w Krakowie do mieszka- « gotówka 7*50, 8*50, czeki 9, 10. Floreny hoien-
nia Dawida Gasnera przy ul. Starowiślnej 33. Gasm.r i żorskie gotówka 147, 155, czeki 147, 155. Ruble
tłumaczył się. ze cukier ten otrzyma! z konsumu ro- i  . cłtr! (,-n n, n o . -  o , .
Lotników żydowskich celem rozdziału pomiędzy ! ®a” k,eJ J40, ruble carskie olO-tki 34o-33o. . • li..Llj> •!.. «■> o — ~ 1 : MII 1 WV 7 7 ",11 „«i I\1 a /fil ivi
ośnu 
jako
w konsumie. Tymczasem dyrektor konsumu oświad. | 
czyi; że polecenie tego rodzaju nie zostało wcale - 
przez dyrekcyę wydane, rozdział zaś miał nastąpić j 
między zarząd w iokalu konsumu a nie w prywat- 
nem mieszkaniu jak to miało być przeprowadzone. - 

(ab) 2 OBAWY FRAEB KARĄ ZA ZŁĄ NOTĘ 
W  SZKOLE zbiegł z domu rodziców 13 letni Józef j 
Rączka uczeń ii. klasy gunnazyalnej. s\n Zofii, za- j 
mieszkałej przy ul. Dominikańskiej 1 w Krakowie.

— ̂  - - -........  ’ ' «  <--}, i-nuga °
; i  iO, V g r ’,' ’j 5, Bukareszt 9*30, 7  

w a 4 0 . '.,'iedeń 2 , austryacka korona sil*:®1™
wana 140.

Z Polskisni 8anku Przemysławcga-
W czora j odbyło się b ilansow e posiedzcn*“ 

K om itetu  w yk on aw czego  R ad y  Zaw iać0 = 
czej, na lctórcm D yrekcya  przed łożyła  
kn ięcie rachunkow e za rok  1919. ZamKiLS 
cie roku  w yk azu je  c z y s ty  z y s k  w  kwocia

E . 8,091.229 22.
*aJW  czasokresie tym  pracow a ł Kapn®1 

k ład ow y  w  w ysokości jeszcze ty lko , 
5ć{ćiłO.GGO. W ob ec  bardzo dodatn iego vV̂ n(^ 
ku b ilansow ego, K om ite t u chw alił 

ponow ać Radzie i W a ln em u  Z gro m ad zę  ^
które odbędzie się w  dniu  7 grudn ia  b- r  
w yp łacen ie  akcyonaryuszom  za rok

Lrvc/»v zyuuwcftimi ucicui lytuaiam Rum1V ̂  , , _ . , . a o ryy ■»/-» ..y 1 ,
u członków zarządu, „licząc du 1 kp: na osobę‘Ł | Kubl© dumskje po^lOOU —  8 8  77 50, ruble dum- 
rekompensatę za bezinteresowną ich współpracę ; skie po 250 —  51*53—52.

1919

dyw iden dy  w  w ysokości 10%, Ł  z ®  
akcyi. j

W y ją tk o w e  opóźn ien io zam knięcia 
chunkow ego za rok 1919 u sp raw ied liw  . 
w  zupełności w yp ad k i w ojenne, które z ^  
s iły  instytucye lw ow sk ie  do ewakuacył■ ,
ści personalu  i ks iąg  do K rakow a  vv .
i  w  sierpn iu  b. r., co natu raln ie ogry

Gdańsk (P A T ) .  Kurs marki polskiej doznał 
dzisia j dalszego spadku. Obroty rozpoczęły się 
od kursu 15 i pó!, 151/4, 15 i zatrzymały się na 
kursie 14 3/4. Obroty czekowe rozpoczęły się cd 
kursu 14 i pół, 141/4, 14 i spadły wreszcie do

IW5a«?BIIMIOTrt*ffl <—MhH.il i I l f  m

ulrndniło zamknięcia rachunków.
W  roku  1920 pracu je ju ż  kap ita ł W '.ńocO, 

kości E  100.G00.0C0 —  czy li M kp. ?1»C 
} k tó ry  w  grudn iu  b. r. zostan ie podw y^  

do w ysokości M kp. 1£0.0<1Q.GC& w  
sy l now ych  akcyj.

(ab) AWLTi‘XOEA W  TEATRZE NOWOŚCI. Pod- j 
czas wczorajszego przedstawienia v Teatrze Nowo- j 
ści w Krakowie, niejaki Stanisław Grabowski będąc 
w  stanie nietrzeźwym wywołał wieika awanturę. 
Przy pomocy bileterów i poiicyi wyprowadzono a- 
■wanturnika z sali i odstawiono do aresztów poli
cyjnych.

lab) .Z KRONIKI KRADZIEŻY. M czoraj a reszt o wa- 
wano na d vorcu krakowskim niejakiego Jana Ular- 
czaka lat 18 z Przemyśla który usiłował Tomaszowi 
Gubernatorowi rolnikowi z ICowalowej skraść port
fel z kieszeni. Następnie aresztowano rów
nież na dworcu Stefana Czarneckiego, który zajęty 
jako sluża.cy u Stanisława Diernacika popełniwszy 
na szkodę swego chlebodawcy kradzież usiłował 
'•/biedz. Część rzeczy skradzionych odebrano. Za 
kradzież garderoby na szieodo Gertrudy Kponkowej 
policy a krakowska aresztowała niejaką Zofię Fune- 
Lównę łat 18.

(ab) Y/ŁAMANIE. Wczoraj nad ranpm włamano 
się do sklepu Henryka Rirnlnra przv ul. Grodzkiej 
1?, Sprawcy skradli pewną iiość r;arasoii wąnBści 
80.000 marek, oraz z niezamknrjtcj kasy 1000 marek 
i 20 koron w srebrze.

Dalszy ciąg dyskusyi konstytacyjnej.
Spraw y  Kościoła I Szkoły. ^

\ (P A T ) Posiedzenie sejmu. Po  refo- m inisterstwo handlu i przemysłu, *  j, P1 
Gwiikowskiego przyjęto w drugiem i lą  pczynkania nadprcdukcyi as2Ó̂ v zic,® otrf

zag.ęLiu Krosno i Jasio pizcdlaiylo^ ̂  
zatwierdzenia wnioski, celem dalszej 1 piż)”

i Łinzociągów. W niosek ten izba uchwań c «
i stępiono do obrad nad konstytucyS*

Warszawa
racie posła
trzeciein czytaniu nowelę do ustawy ausiryackiej 
o sędziach przysięgłych, że sędziow ie przysięgli 
m ają prawo n ietylko do zwrotu koszlów podró
ży do siedziby sądu, ale także do dyet za czas 
wykonania urzędowania- Druga zmiana dotyczy 
wysokości kary na opornych sędziów  przysię
głych, a m ianowicie grzyw nę 50 złotych zm ienio
no na 5 tysięcy marek, 1 0 0  złotych na 10 tysięcy 
marek. Postanowienia te obow iązu ją oczywiście 
tylko w Małopolsce.

Po deklaracyi prezydenta m inistrów  o pokoju, 
przystąpiono do dalszego porządku dziennego. 

P izy ftą p lon o  do sprawozdania komisy i prze- ,

artykułu  188- ]u
Poseł Pu tek podnosi, że w edług artyl-0 ^  <jt> 

118 paóstwo będzie regulowało swój st0''KOści0,<l 
innych wyznań jednestronnie. Co do jw'u' 
katolickiego ma bye norm owany u su%vćte'  
stronny. Ma się traktować papieża jako o^ie>*. 
na. A takując stanowisko kleru mo-<vca p 0iskł  ̂
cza, że z czułego orędzia pod adreseni ^ uStry 
innych oznak okazu je się, iż po upadk 0st^’ 
W atykan chce stworzyć w  Polsce n0A\reod(>I,‘L“ • * _ jjt/

117 i

mysło-wo-handtowej o wniosku posła Staniszkisa , . . .  - r
w spraw ie budowy państwcwych gazociągów  klerykalizm u- Co do w yw odu ksiądz _

w Krośnie i Rzeszowie. i w icza zaznacza, że legiony złożyły P l "
Poseł B ry l przedkłada rozolucyę, w zyw ając ‘ sarzow i Franciszkowi, jako k r ó io "1
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to dodatku kościół katolicki nie petra- ! 
r \ wym 6 ilz na państwach zaborczych. Następnie | 
•j. tlT1izuje z wywc-dami księdza arcybiskupa 

ydcrowic.za broniąc stanowiska lccścioia w  
Państwie.

^oset Hardglas im ieniem posłów żydowskich 
q „s,S2a poprawkę do artykułu 115, traktującego

Uznaniu wyznań, domagając się, aby w zdaniu 
jebanie wyznania mogło nastąpić tytko w dro- 

e Ustawy11, po wyrazie „wyznania11 wstawić 
’ ° weg0  a dotychczas w  Poisce niepraktyko- 
®hfgo‘‘_

osel Czapiński zapowiada, że socyal.iści wal- 
iait  ̂ bęcl?L PrzcciVv k o  k l e r y k a l i z m u  a i polskiemu 

i żydowskiemu. Dopóki socjaliści wystę-po-
'vaii Przeciwko klerykalizm owi polskiemu, ży-

ń?nawali to za dobre, a gdy zaatakowali kle-
^ & l izm  żydowski uważają to za antysemi
t y 1. Tymczasem klerykalizm żydowski jest 

^hież wrogiem  postępu ludzkości- 
£0seł Hircbhorn nawiązując do słów przed- 

h vvcy, uważa że sejm nie jest terenem polityki 
V en temat.
*°sel Piecha (P. S. L.) proponuje odmienną, 
yhzscyę art. 1 2 1 . jako lepiej u jmującą tę sa-

lagw^KsanBBBPjaawwsaaBBzgaoKaBBaagiMcwgi

mą myśl, jaką  byli powodowani auiorowie pro 
jektu konstytucyi. A  w  art. 122. klub mówcy 
proponuje następujące brzmienie: „ W  zakresie 
szkół powszechnych nauka jest obowiązkowa 
dla wszystkich obywateli państwa11.

Poseł Now ick i (N. P. R.) wnosi, aby art. 120. 
odesłać do komisy!, gdzie klub jego zgłosi do 
tego artykułu szereg poprawek. Następnie uza
sadnia myśl, aby szkoła była jednolitą dla 
wszystkich dzielnic i stanów, dzięki czemu zni
kną jóżnice dzielnicowe, zaś art. 1 2 2 . winien 
brzmeć: „N auka  początko-wa jest powszechna ł 
obowiązująca i należy do właściwości i  obo
wiązków rk listwa11.

Poseł W ożn ick i (P. S. L.) przyłącza się do po
prawki P. P  S. w atr. 123, żądając, aby naucza
n ia we wszystkich szkołach, utrzym ywanych 
przez państwo lub organy samorządowe, było 
bezpłatne.

Pos. Chudy w ypow iada  się przeciwka m-zy- 
musowi nauczania re lig ii  w  szkole

Da>szą dyskusyę odroczono.
Następne posiedzenie odbodzie sic w  czwar

tek o godzinie 6  i pól.

Opinia angielska za  wstąpieniem Niemiec
do Ligi Narodow.

u ^ s t e r d a m  ( r A T ) .  is. K. „D a ily  Chronicie1*, 
t - 6nttik stojący b lisko 'L loyda  Geoirgoa, oświad

.Vv artykule wstępnym, że przeważna część
Skiej opinii pukliczncj oświadcza się za

przy jęciem Niemiec do Ligi Narodów,- Jest ob
jawem  pocieszającym, że Barnes z takim  na
ciskiem wysitępowal z tym wnioskiem przed 
L igą  Narodów’.

aaaMaB«CT«aaM»s«MUMMMB 11 * —  i

Francya przeciw powrotowi króla Konstantyna
na tron grecki.

^ arTł (P A T )  Prezydent francuskich ministrów j dzaly powrotowi króla do Aten i również nie ma- 
ęj.^Ues wysłał dłuższy telegram od rządu an- i ją  też zamiaru przedsiębrać blokad wybrzeży 
han ° ’ w którym określił zapatrywania rządu j greckich. Jednakże zawiadomią one Grecyę, że 

Cuskiego na stosunek do Grecy i. Leygucs po . jej stanowisko nieprzyjazne meże w yw dać silny 
t̂ . 51 nacisk na to, że przed zwołaniem parła- ■ rozdźwięk w  w ielo  sprawach. O ile między obu 
><k:ntu Sr cc ki o go oba rządy zlcżą wyraźną dekla- ! rządami nastąpi porozumienie, to najbliższe o- 
łjj ktćrofcy określiła jasna i dobitnie niemo* j brady obu premierów poświęcone będą dccyzyom 

powrota na troa króla Konstantyna* w  sprawach wschodnich.
- °cya i Anglia  nie będą przemocą przeszlca- |

ni ■im mu u nffTiiiiiniiw łw iiiisiiBMu iiBiiiisiiiiiiin iiinHi— ■ i i

na Górn. Śląsku 1 7  stycznia 1921 r.
tyirh Ł (p A T ) »>Danz,\ger Zeitung11 donosi z 
He*, a" i& :  W edle  doniesień z źródła m iarodaj 

2  Opola, potwierdza się wiadomość, że ple. 
®a Górnym Lląsku edbędzio się w  ponie

działek dnia 17 stycznia 1S21 r. Polscy i  niemiec
cy funkeyonaryusze koalicyjnej komisyi plebi
scytowej otrzymali już zwolnienie ze swoich 
stanowisk z dniem 1 lutego 1921.

Walki ukraiósko-bolszewickie.
. -  (P A T )  B. K. Ukraińskie Biuro pra-
* ^cnosj z W cloczysk: W-afionKLei o zw1-

MąJz -rontu ukraińskiego nie odpowiadają
Jedynie brak amunicyi zmusił polu- 

^ i eil e skrzydło arm ii ukraińskiej pod naci- 
^thotP i ‘ Ciu dyw izy j kawalcryi, ośmiu dywizy j 
®ię jj y i ośmiu brygad airtyleryi do cofnięcia 

! ’ n ‘Q Woloczyska-Pnoskirów-Latyczów
*s,a zacllóci od P lo sk i iow a  usiiowa,ł 

% pJ ia c ie l  wpaść nam na tyły. O poszczegól- 
y linii kolejowej Proskirów Woloczy- 

Natomiast na ob-

pa;
. linii kolejowej 

się zacięte wałki.t,** -     •*>
^anuonicc Fodolski, Nowa Lszyea,
° skirów trw a  zacięte zmaganie 

i aB8Bsaasa«iBaBi5aBsaaia»
Się

Li-
na-

szych wojsk, które dostały się na tyły nieprzy
jaciela i które sę wspomagane przez chłopów.
Oddziatom tym udało się zadać n ieprzyjacielo
wi znaczne straty i  wstrzymać jego pochód ku 
północy. Na północ od Latyczowia odparto ataki 
nieprzyjacielskie. Kontakt z wojskiem generała 
Peremykika jest utrzymany.

Rozbrojona oddziały ukraińskie.
JVarszaw a. (Telef. M.) Oddziały ukraińskie ge 

nerala Pieremykina, które przeszły przez na
szą linię pod naciskiem wojsk bolszewickich 
zostały przez wojska polskie rozbrojone w i lo 
ści 1 0 .0 0 0 .

^ % fATMIŁI tH VIII.

^ k o w a n i a  w  R y d z e  p o d m i e
ostatniej chwili donoszą:

P ,1)iui°  praso\ye_w Rydze donosi: P o j- 

pcrtraktr.ęye pokojowe zostały 

Jolfc odwiedził dziś o godz.

lrzej w palndnle Dębskiego i oznajmił mn, io

pertraktacye pobejaw-ę mogą być kentynuowa- 

ne, ponieważ telegram z Moskwy stwierdził wy  

cajanię wojsk pclskich da giawicy państwowej.

M diot cslfeaioiistMs w wmi tajiaa
P aryż  ęPAT). łlayas. Pa południu rozpoczęły 

się znowu pertrakUcye niemiecko-polskie w 
spiaw ie wolnego traczy ta m iędzy P iusami 
v\sehoniemi a resztą Niemiec przez terytoryum 
oddane Polsce przez Niemcy. Delegat rządu poi 
skigc Olszew ski pi z ybył tu z rzeczoznawcami 
wojskowym i i cyw ilnym i. Konwencya, mająca 
ureguloy.ać sprawę tranzyta, będzie inegla byt 
podpisaną o^ola i<i grada la  b. r.

Porozumteriśe poisk ch i niemieckich 
socyal s  ów  w  sprawie plebiscytu.
Bvtom. (P A T )  Dzienniki donoszą z Berlina 

że 2(J b. m. oubyla się tain koniereneya pol- 
slcicn i niemieckich socyalistów z Górnego Ślą
ska pod przewodnictwem litnnila Schiffmanna 
Na konferencyi przyjęto jednogłośnie następu
jącą rezolucyę:

Konferencya polskich i niemieckich socyali* 
słów z Gomego Śląska, o ibyta w dniu 20 listo
pada 1920, jest zdania, iż sonliikt górnośląski 
tyiko  wieuy da się rozwiązać, jeżeli oaa narody 
w inte.esie pokoju przyjmą plebiscyt bez wzgięuu 
na jego wyniz jako instytucyę najwyższą i bez
względnie wiążącą. Plebiscyt musi się odbyć na 
mocy traktatu wersalskiego. Pols-.y i niemieccy 
socyaliści zobowiązują się działać w tym sen
sie, aby nie sprowadzić do akeyi propagando-, 
wej momentu podburzającego naiodowyca uczuć. 
Socya i is tyczna partya niemiecka i polska par* 
tya socyal is tyczna będą po określały przy swojej 
akcyi li ty liro indywioualne powody polityczna 
I gospodarcza, które przemawiają za słusznością 
ica sprawy, będą zaś zwalczały wszeUie środki 
gwałtu I fałszowania plebiscytu, oraz w-zetkt 
przymus gospodarczy i będą się starały uzyskać 
zupełną swobodę głosowania.

Po dyskusyi nad przediożouemi żądaniami 
konferencya postanawia:

Wyznacza się z każdej strony trzech towa
rzyszy, którzy będą tworzyli komisyę, której 
zadaniem będzie usuwać względnie zapobiegać 
wszelkim nauużyciom, popełnianym przez człon
ków oou pariyi przy propagandzie plebiscy
towej. ___________________

no u e ic y u t ju  0 ilO O M ilC jf! Z POlSlttj,
Udansk. tPAT;. Powrócifa tu z Genewy dele- 

gacya Gdańska, która bawiła w Paryżu i w Ge
newie z nadburmistizem Sahmem na czele. 
Sahin po przyoyciu do Gdańska przyjął dzien- 
nikaizy niemieckich, uuzieiając im wyjaśnień 
co do sprawy mauuatu militarnego w Gdańsku. 
Członek dtlegacyi dr. Schiminer wyraził zsdo- 
wol8,ńe z wyników pobytu delegacyi w Paryżu 
i w Genewie, oświauczając, że ileiegacya uzy
skała to, czego pragnęła, ichnmner oświadczy! 
midzy innemi: Je&tein zadowolouy, żo inogę 
rozprószyć ciężkie obawy, jakie od kliku dni 
nunowmy w Guańsku. Delegacya gdańska za
jęta w Genewie następujące stanowisko: Gdańsk 
przez podpisanie konweucyi polsko-gduuskiej 
i przez wyrażenie w niej nieziomnej woli L ig i 
narodow uznany został za samodzielny twór pań
stwowy, wobec tego mus iny odrzucić wszelkie 
mieszanie się w jego sprawy wewnętrzne. Tu 
stanowisko deiegaeyi gdańskiej zuaiazio apro- 
oatę Ligi narouów. Wówczas rozpoczęła się o- 
iwaita wcl.ia z cciegacyę pclskę, która jednakża 
zdołała osiągnąć swo.e zannary. Oświadczam, że 
w postanowiemacn paryskich i genewskicłi mętna 
niejsca ani nawet ula jecinogo obcego żołnierza. 
Je ie jacya  gdańska osięgnęia w faryżu w zupeł
ności swoje cale, ktoremi byio to, sny Gdańsk 
uył panem u s eine.

Znowu strajk w  Warszawie.
W ars ia w a  ( F A i ) .  P ism a donoszę: Wczoraj 

przerwali pracę pracownicy warsztatu główne
go na dworcu W arszawa wschodnia. Strajk na 
tle ekonomicznj m ma przebieg spokejny.

W io tk a  k a ta s tr o fa  k o le jo w a
fłaucn. (P A T .  Radio). Na dworcu w Brauns-

waide nie mleko Marienburga zderzyły się dwa 
pociągi, przyczem we ale uotycncza»owycb ze
stawień 4 J  osób jest zaoiiycfi.

■  ■ ■ i P d f f li ę t j j B i i  o p o ls k im  28iflio rzu  ! l!
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P F M Y  m W U h  W iersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 6. —  Drcbne od wyrazu M,< 1-50, -  Matrymonialne i kores- 
U L.ii I u U i.U w Z .L N  i pondencya prywatna Mk 2, — Nadesłane h k  15. —  Komunikaty po kronice Mk 13. Na pierwszej strcnie Mk 25.

Spółka Akcyjna w Warszawie 2574 
Kapitał z*kł. 10,090.090 Mk, z czego ćwierć wpłacono.

Jener. reprezentacya na zach. M ałopolską i Śląsk C iesz. W e  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h

Kraków, u ica św. Gertrudy 24. Tel. 378 zach. Małopolski i Śląska C.esz.
, , poszukiwani są cizisini

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od ognia. . . .
r e p r e z e n t a n c i  1 a g e n c i

Zlecen ia  stron załatw ia szybko i dokładnie, (z referencjami) zv dobrem wynagr*

O g r ó d
na 7 X  12 m. od l stycznia 
do wydzierżawienia. W iado
mość w sklepie R. jula, uliC:ł 
Wiślna. 2690

JÓZEFOWI SAULOYYI KOlLERO-
"  Al, urodź, w r. 1398 w Roz
wadowie zginęła k.irta odro- 
czema. Łaskawy znalazca ze
chcą odnieść dokument do 
tutejszej gminy. 2694

10 000 m a re k nagrody
otrzyma, kto odszuka mego 
zaginionego kota, maści bia
łej z czarnemi htkaini. Wabi 
się „M ;kuś". Krąży w okoli
cach ul. kw ii rzymeckiej. Zgło
szenia pod „Zguba* do Adium. 
„G om a Krak.'. 2681

WC0WA po przemysłowcu- i  

lat 23, wysoka, przystojna I 
brunetka, inteligentno, m iła ,! 
muzykalna, wl.-ścioioUa kilku j  
nieobdłużoiiyebkamicnic.bez- 
dzietna, poszukuje w  braku 
znajomości na tej droczę to- 
wai zj sza życia.Pierwszeństwo 
rna.ą wdowcy od Jat 30—10 
bezdzietni, urodzeni w Kra
kowie. Zgłoszenia pod .H y
men'- do Admin. Gońca Kra- 
kowsk. 26S0

KAMIENIE Z0 ŁC10WE cHotSinSzA
Kamienie schodzą baz boiis. — A L k l  w zupsh iok i ustają.
l lh i/ U t lt f f l f lO T / lł ł f  !VHłf3 w bokach i dołku potserco*yra (gdzie schodzą s ę 
U u ju W y  [J J l iŁ d l i t  J ( iw .  żebra). Robolow-inm w wą rob e. batomosć do obslruk- 
cyi. Uryna ciemna i mętna lub też be^butwna jak zodn. .1 ę/.ya obłożoti'’. Oorycz i kw„s 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w ki- fJJj -JlłAlW n n s iP Ia C  SlTSl 
szkach. Bóle i zawroty giowy, Sśilae podenerwowanie. p il u j Ł J j  u U *
|>ńu> W dołku i wątrobie s lny i;ói, k.óry się rozchodzi ku stronie tylne; — w pasie — 
M 1 krzyżu — i sięga aż do ło.iatai. Wzdęcia brzuch i, rozsadzanie zeuer 1 parcie na 
kiszaę stoteową. Bras tcliu oraz bal w plecach i kiatee piersiowej (na przestrzał). Nie

kiedy wymioty żółcią, nreszcze, zimne poty, żółtaczka. 381 
Bliższych informacyi udziela: Aidckarz-iizyolo.* H. fł E.MOJcWśitl, «arjza#3, Ko*> Świat 1o, m. 27.

Jedyny ttajiańszy dotfl nanulowy

i®m<LY c y m
K raków , ul. ś z s w s k a  13/11 G.

{ idu izik z przed woj. weraiem 1 1, k 40Ó. Skrzy*

M ) JOWA lat 40, właścicielka 
■■ realności, wyjdzie za mąż 
za wdowca do lat 5b-iu, bez
dzietnego ua stanowisku lub 
kawalera. W.adomość: „Pra
sa*, Karmelicka 16 pod „N ie 
zapominajka*.

MYDŁO ANGIELSKIE
d o  prania

m a r k i  „ 6 0 U N T Y “
używają gospodynie c a t e g o  ś w i a t a .

Żądać w szcyizie.

Towar znajduje s ą stale na Składach w  Gd»As?tu.

254S

/<-> ' % poleca niklowy system iioskopf mk 306,
// /. / i  Rm 1>r-ik z przed woj. werkiem n.k400. Skrzy*
§ ' w j n ) f; peo ze smy, zsiem it,K 900 1 wyże;. Hurmom? 
% 'ńy , I? '/  M "  ludciiski mooei, iconorzędówka ink 1200, 

ip* dwui/.ęuówka u;k zbOb. irą b j aaorueonowe 
* ma 20 , 250. ziyaiiieniy oo szKlum k2.lt,

300. Brzytwy mk 10.■, 150. 2o0. .Maszynki do w.osów mk 300, 
400. iMitszyiiKl uo saiuoguicmu 1 1 1 ś 10o, 200. Pas do brzytwy 
ink 45. k.nnieii m,. „0. Pudla do sarzypicc ma 160, 300. 
Wysyłka zą zaiiczną. osuń.* itusirowatiy za r,a asianiB.ii o mk 

przekazem, n k ^ u js  z i o i o  i s reb ro . 2623

P O  D A R  K i’
n a  ś w .  i G w i a z d k ę

j N a jw ięk szy  w yb ó r  p r zep ięk n yc h  r z e c z/  
d o  c o d z ie n n e g o  użytku i luksusowych .
Port eie, toreb i, teczki skórzane, fajki (Bryjery), cygar
niczki buis.tyuowe i zwyKie, aibumy, b.oiuy. porcel.ua 
i szkio, wyroby srebrne, lańeaszki, medaliki, broszki orał 

wyroby z prawdziwego couoie i t. p. poleca

SKŁADniCA PA in lĄTE it Z K ftAkO .YA i liA U rtTE H Y I 
w „rakow a, ui. Karmdi ka 6 oaok „Bagateli*. 2063 

W cześn ie js za  z  ik a p n o  ułatw ia . y b ó r .

SKRAOziOhO kartę odrocze
nia nu nazwisko Józeta 

Wo nowskiego dnia 4 ii sio 
pada wyd.-uą przez P. K. U. 
w Rzęs/.o wie Jest nieważna-

FOtTEPlAN do przegrywania 
na godziny. Krupnicza 14, 

III pięlro.
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^  O C H R O N N A

Sukna, Szewioty, Kamgarny
na ubrania mąskie, kostyumy 

i płaszcza damskie
PO LECA

W  WIELKIM W YB O R ZE  
po cenach um iarkowanych

F A 3 R Y 0 Z N Y  S S Ł ^ O  S U K I E N

HOJiASZ i WOŁKOWICZ
KraKów, P o d w a le  5 . 

Własna pierwszorzędna pracownia

O ś u i i l l  e
DLA RO B O fh i. .O w  14A b o  Sł>RZEDB>

U.A Viią,.S_t:41 w A J i^ A r i l  2661

„ K O * * P A S “
Polskie B.uro m .ąa tyn a ro d o w .  handlu 

Krak w,  ul. kmaieitsk 10. 
L w u w , i i o i e i  tu r c p r e  sK i.

j B a t z n o s ć S  1. ^  i

Poszukujemy do natychmiastowego wstą
pienia

z d o l n e j

piszącej biegle na maszynie ze znajomością
♦  stenografii. Szczegółowe oferty z podaniem 
<> warunków należy skierować pod adresem

i ;  „ l m p f c x “ ,  S p .  z  o g r .  por .  w  B i e l s k u ,  j;
* *       ' *

SUROWE SKORKI
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach

Skład Futer Antoniego Trąbki Syn
Kraków, ul. Szewska 12. 2632

K U H S A  M A T U S 1Y C Z N E
pod facłiowetn kierownictwem prof. dutrymowicza 

w Krakowie, ul. Karmelicka 56, li p. 2650 
God/.iny urzędowe: od 10 -12  i od 4 —6; 
kierownik mchowy przyjmuje od g. 4—5.

Kursa l-roczne i 2-letnie. zbiorowe i korespondencyjne 
(zajiwnn.icą m osięcznyca w/kładu« pisama/cłi). — Kurs niższy 
W zakroiła 4 klas sz<oły śreiiaiej. — Bizyjoiowanie do ma- 
ury i do wszelk eh egzaminów wstępnych w zakresie 
zkót średnich i saminaryó# nauczydaiskmft — ..czą fachowe 
sdy nauczycielskie. — Informacye i prospektu DezDłatnie.

f y ^ f T T 1? *  v  w  m — 11

„ H A G A ”
PIERWSZA FASAYa A  Z A S A W E K  
POI.SKKH I LaUrt i  tICrt
L w ó w ,  u L  Z y b l i n i ^ u z u  4

p o l e c a  S A Ó j  o g r o m n y  w y b ó r  z a 
b a w e k .  5 0  w z o r ó w  w ła s n y c h .

• IA  I#T. ł  A A. A ^  ^  A- -A—aft ^ Ł A kwalill
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Zawiadiimmmy P. T. dawnych i uowycii Klientów, że od* 
resmurowałiśiuy i po w ększyli naszą fabrykę pod firmą

■ i i . t u i i i i i  . . n i r
bp. z ogr. por.

W PRZEMYŚLU, UL. JANA DEKERTA L. 5 i5 a
Wyrabiamy i spizedajemy wszelkie towary płó
cienne i cajgowe. Zamówienia uskuteczniamy na
tychmiast i skiupu ainie przeprowadzamy. Cenniki 
i p;óoki wysyłamy na żądanie darmo i oplatnie, 
Niechaj każdy korzysta z nadarzającej się okazyi 
i natychmiast swój surowiec przyśle ew. poczyni 
zamówienia, im wcześniej, ien  le iej. 2513

pojemności po 10-60 ton i beczki żeihZne po spi
rytusie, zdatne uo przecnowyw. benzyny, nabywa

Warszawa, ul. Kopernika 30. ?653
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K O W A L S K I , G O IN S K I I S K A W i r r s z s w a
ulica B ie ir Aska I. 19. 

Te!. ^5 r*C7
U  D O M  / /

H A N D L O W Y

W ażns dla Kooperatyw, Stowarzyszeń, Kółek rolniczych i Biur Handlowych przy -LejmiKach.
POLCCAikYi

msdepolanr/, bałys y,s«Hna, korty, cajg!, szewioty,
SR itfU iilŁwu- *  t  t o a j e ,  p ł a t n e ,  s u r o ^ t t e ; ,  f i a s t o . e t y  * »• (P-

T k ¥ H O T A Z £ :  koszulki ciepłe, pońccecti/, skarpetki S I. p
t jB , ni£i’ '̂a£!,waS:,, bavie*r‘^

L*a Csk'OWii*łh<2 , ?s^y »
ta u ity  s

fti^setLe, b-c.ki damskte.

g
i
i

m ® m m m  w m - z

Wydawca; W  następstwie Spółki W ydaw iii-ło j Goniec SraLowski** Sp. z o. c,; ffiEiynn Idutanu, Kcdektor oupow,; Ludwik G.xonuś,
ikłitat-i 7.udowa w iŁińkewie:

J


